
Rocznik XVn. Czwartek, 18 lutego 1875.
Za Redakcją odpowiedzialny 

„(sław Bronikowski w Poznaniu.

... Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla- 
> (łs WilhelEOwskim pod Nr. IB.

Dziennik Poznański 
„¿dennie » wyjątkiem poniedziałków i dniC«OílC „náwifl+.nwMlpoświętnych.

tiers«»riera*»
Cena ogłoszeń (Inseratów) : 

drobnege 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

List;

CM » I(J.Wp. administracji i ekspedycji winny Łyć
frankowane. DZIENNIKPOZN I lii'-

Przedplata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie ni.

wJnstryi 6 guldenów, we
Erancyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecy 
16 mar. SO fen, w Danii 12 mar. 20 fen, we Wio- 
azeeh, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Tureyi 2» 

fr, w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekapedycyi; przedpłato przyjmują 
w monarchiiprnskiéj oraz w państwach do związku po-CZtOWe CO nieiniPP.kA_nnałwtrn«V __V .. -3 r- ----------- -.tr.-osaaoj VIłłA „ paustwacn ao związicn po-

cztowe. W innych krajach zad tylko’na”s“ze“‘ij>ntir7 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn,
Kękopisma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą
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i pelacyi w izbie belgijskiej. Na odnośne zapytanie o- 
; świadczył minister spraw zagranicznych, że nie wie,
! kiedy i jak zbierze się owa konferencya. Rząd, mi- 
: mo że zastanawiał się nad stanowiskiem, jakie zająć na- 

W dniu wczorajszym, jak nam berliński donosi , leź7 w tej mierze Belgii, nie może dziś już określić. 
,eipondent, rozpoczęły się obrady jeneralne r.ad pro- należycie owego stanowiska ani oświadczyć się stano- 
iteni do prawa o administracyi majątku kościelnego. wczo na tS 0Wfi stronę.

•-1-- —------ n-1, i I dziś jeszcze nie da się powiedzieć nic stano-

POZNAN, 17 lutego.

KICIU I--------. ” “ ~---------* AA-IMJCVI.IY u ŁUDWCluCgU.

JS rzeciwko projektowi przemawiali pp. Reichensperger, ! —--- —. -» r- - - -
„¡«dz Dauzenbere, Schorlemer-Alst: ?«. nmiehtam wczego o przesileniu węgierskićm. Naczelnik'opozysiądź Dauzenberg, Schorlemer-Alst; za projektem 
,'indthorst z Bielefeldu i Wehrenpfennig. W obro- 
• projektu rządowego zabrał także glos minister 
,.k i przytacza! między innemi na usprawiedliwienie 
ojektu — nieład, i nadużycia, jakie miały miejsce w 
ecezyi gnkźnieńakiój pod względem administracyi 
ijatku kościelnego i wymieni! nazwiska dwóch pro­
tezy, którym zarzut ten zrobić można. Nadmie

cyi l ezą miał posłuchanie u cesarza i tutaj oświad­
czył, że układy względem pogodzenia dwóch wielkich 
stronictw parlamentarnych, od którego to pogodzenia za­
wisło ukształtowanie przyszłego gabinetu, mają wszelkie 
widoki powodzenia. Cesarz wskazał jako męża zaufania 
przy tych układach obecnego naczelnika gabinetu p. 
Bitfo.

Z nad Amu-Darii piszą do Rus. Invalida, ż.jamy wszakże, że zarzuty, z jakiemi wystąpił mini- ‘Zn * _______ _______
^jje, wzięte są ze sprawozdania landrata gnieźnieńskiego naloż<>na przez rząd rosyjski na chana Chiwy w r. 1874 

Ńollau — sąd więczatóm może być jak dotychczas kontrybucya wojenna zapłacona już co do grosza. Na 
liustronny. _ Dla spoznionćj pory odroczono dalsze lewym brzegu, rzeki panuje spokój. Turkomani tylko 

ia następnego. Pierwszym z mówców nieprzestają niepokoić załóg rosyjskich i prowadzić 
*. .?kt°wi jest ksiądz dr. J a ż d ż e w s k i. P° dawnemu rzemiosła rozbójniczego.

< wmówienie jego w następnym podamy numerze pi- 1
F ęiia naszego. Postawiono wprawdzie jeszcze na po- i 
jgjgiadku dziennym rozprawy nad projektem do prawa o i 

“iynacyi drożnćj — dyskusya jednakowoż nad tym ? 
ojektetn nie rozpocznie się prawdopodobnie dzisiaj. ■ 
posłów polskich w pierwszym rzędzie ma przema- •

:ę ( aó poseł Magdzinski — a i inni podobno po- )
;onwie gotowi każdój chwili zabrać głos w tój tyle wa- * . . - . ° -------------- ------- — j-““"1“'-11“

K dla naszego, ludu sprawie. Że do tego będą mieć niemiecki, tem widoczniej schodzi sejm pruski 
„„obność —. nie wątpimy.— bo tak ten projekt jak do roli czysto administracyjnego ciała któremu 
» irojekt administracyi kościelnej przekazane będą ko- oddane wykonywanie i rozprowadzanie w szcze-

‘l'Ł Angielska izba parów, którój nie można zrobić ?-8-h F°S.tanowień zasadniczych, w parlamen­
tu, jakoby zajmowała się zbytnio sprawami zagra- c’® m.emieckim zaPadłych. Jedną przecież wielką 

obradowała na estatnićm posiedzeniu °ddaje . sejm pruski przysługę berlińskiej poli- 
b « d a n Pr, Ur, tvce niemieckim ćłn-żacói rłn u.,„„

lat-10 gruntów lub nieruchomości, naruszania 
substancyi majątku kościelnego, zaciągania po­
życzek, wytaczania procesów, budowy lub wię­
kszej reparacyi, repartycyi ciężarów kościelnych, 
zmiany taks, wyposażenia nowych sług kościel­
nych, ustanowienia rocznego etatu, odbierania 
i kwitowania rachunków. Reprezentacya ta 
wybiera z pośród siebie swego przewodniczą­
cego i stanowi uchwały większością głosów.

Prawo wyboru tak czynne jak bierne przy­
sługuje każdemu parafianinowi płci męzkiej w 
tych samych warunkach, jak do reprezentacyi 
miejskiej. Porządek wyborów przepisuje oso­
bny regulamin, dołączony do projektu. Wy­
bory dzieją się na lat 6, parafianie obowiązani 
do przyjęcia wyboru i sprawowania urzędu re­
prezentanta bezpłatnie.

i . Urządzenia te mają obowięzywać w wszy- 
i stkich parafiach katolickich, wszelkie zaś inne 

urządzenia dotychczasowe tracą walor w obec 
postanowień projektu.

nerai,

„ Dotychczas majątek kościelny po parafiach
SftIllOl*Zf|(l |><)I*I|iii katolickich. j był w ręku kościoła t. j. biskupów a wykony-

t . , . , : waty go w szczegółach kolegia kościelne «lo­
ra większego znaczenia nabiera parlament żonę z proboszcza, patrona i dwóch lub trzech 

lecki. tem widoczni«. ««hnd», prowizorów lub ekonomów kościoła, w jednych
dyecezyach wybieranych przez parafian, w in­
nych powoływanych przez biskupów, zawsze 
zaś dopiero przez zatwierdzenie biskupie w urzę­
dowanie wstępujących.

Co do powodów, które skłoniły państwoh d interpelacyą lorda S t r o t h e d en do toczą- tyce niemieckiej dążącej do sprusaczenia po- do tój nowości zresztą ^e, .Panstwo
jah °i?atyczaycb układów względem zawarcia szczególnych państw Rzeszy składających   wiadanći rnzróż '' i K * L "°C . juz ^aP°"
U kstów handlowych z Austrya, Rosya i Niemcami Otn o + u j Ją 7 h' siadanej, rozrozmać trzeba wypowiedziane.yaks

jdeta ¡ednćj strony, a Serbią i Rumunią z drugiój. Sekre. 
. z stanu dla spraw zagranicznych lord Derby, od

Oto O» zastacy, aa wiadanój, rozróżniać trzeba wypowiedziane 
powody bliższe i przemilczane dalsze.

zie wzbraniania się biskupów rozstrzyga pań­
stwo samo. W sporach między biskupami a re­
gencjami rozstrzyga prezes naczelny, zaś mię­
dzy biskupami a prezesem naczelnym minister 
spraw duchownych. W niektórych razach wre­
szcie zostawiona jest ostateczna decyzya trybu­
nałowi dla spraw kościelnych.

Co większa, w parafiach, w którychby gmi­
ny zastosować się nie chcialy do nowości pro­
jektem przepisanych, władze państwowe mia­
nują członków dozoru kościelnego i mogą ka­
zać rządzić bez reprezentacyi parafialnej. Dalej, 
gdzie nie będzie proboszcza lub duchownego, 
ustanowionego według ustaw majowych, tam 
rząd mianuje przewodniczącego w dozorze ko­
ścielnym.

Bacząc na walkę z kościołem, która wre 
coraz to silniej; bacząc dalej, że w takiem po­
łożeniu ani myśleć, iżby się biskupi zgodzili na 
projekt w mowie tu będący, nie trudno prze­
widzieć, że wszystkie majątki kościelne po 
parafiach katolickich dostaną się wnet w taki 
lub owaki sposób pod zarząd państwą,

Drugą zasadą, współtworzącą punkt cięż­
kości projektu, jest lokalizowanie majątku 
kościelnego i czynienie z niego wyłącznej wła­
sności poszczególnych parafii. Z tego pójdzie, 
że ustanowione nowe organa parafialne mogą 
większością głosów stanowić i o tem, czy chcą 
majątek ten obrócić na potrzeby kultu rzym­
sko-katolickiego, czy też innego, za którym się 
większość oświadczy, n. p. staro-katolickiego.

Oto, na czem się skończyć ma.

pepinierę, w której się lęgą i odchowują Dołączone do projektu ustawy bardzo ob
wszystkie te nowe nrzadzpma __ x___  • i . .— iuiu ±yeruy, oa- - * ¿i • Z i . \ ,, uu piujeKiu ustawy oarazo od«

Qa pomienion^ interpelacją oświadczył, iź szystkie te nowe urządzenia, które następnie szerne motywa powiadają co do pierwszych 
fzedłozyć Izbie odnośnych dcknmcntAw »z fZ; maia sie dostać całei __ a______________ . • . •.dostać catój ’ Ra«? ^Tdów ZZ

ją zunifikować czyli sprusaczyć jak najprędzej - °
i najpewniej na modłę partyi będącej dziś u !
steru w Prusiech. Pokazuje się to szczególniej 
na ustawach spraw kościelnych dotyczących, a
mT^tkóTY US?Wy ° ”z-arz^d1zie Następnie rozwodzą się motywa szeroko nad

—JWÓw, niektóre jednakże mocarstwa wychodź¡“od- tol c^kicb“ t J nulYl— Pa,rafl.a®h 1ka' tem jak to (zdaniem autorów projektu) kler ka-
«“nie od odnośnych zapatrywań Anglii, z “tego, cuiacćm dziopk’ P łyie .a. lem wiele obie- tolicki ze zmianą czasów wyparł żywioł świe- 
Jksięstwa Naddunaitkie nosisdaia inż tn nm,,,/, CUiacem dzieckiem berłinalnoi „u. ---------- j._ • , ...

" , -------J — V.» V» w». ÏV <4 LVJ
zat(Ł7iPrZyCZy0y’ 1Ź zawi%zane układy nie zostały je-

nota! K doProwadzone d° końca. W. Porta stawia wpra- 
stj w pewne trudności, nie ma jednakże obawy, aby

8571 Ptyn ™ St,a!a groźnićjszą bądź dla Europy, 
iszeii i " Wsch°du- Wszystkie mocarstwa na to się 

20 tisięstwom Naddunajskim przyznanćm 
musi prawo zawierania handlowo-politycznych 

‘ atów, niektóre jednakże mocarstwa wychodzą, od

Projekt niniejszy ma na celu zapewnienie 
parafiom katolickim współudziału przy zała­
twianiu spraw majątku kościelnego, mianowi­
cie zaś w zarządzie majątkiem kościelnym.

Wiadomości urzędowe.
. . Rzecznik i notaryusz Zenthoefer w Katowioaoh nrze- 

go Twy7truCiuW 8aæy“ charakterze do s:idu powiatowe-

to
pu»! 

w ri '

• z j • i • ,1 ----- ----- wypari zywioi swie-cującem .dzieckiem berlińskiej zabiegliwości cki z zarządu majątku kościelnego? a z orga- 
prusaczacet. oddanćm w momki ammn™; *_________ , 8 .. »

męstwa Naddunajikie pąsiadają już to prawo,— cul$cera dzieckiem berlińskiej zabiegliwości
° PnLP-°^8tajie istni<Wego znanego układu Pr.usacz§cej, oddanem w mamki sejmowi pru- nów do tego przeznaczonych uczynił ślepe na- 

“±'±. odcht>w“'a “ P°daret “U Rzeszy rzazią swej woli. Dali; wyliczaj,5, jakie w któ-

Horesp©ndeacye dziennika Pozn.

" " ló? ‘k i' - «"'Mua iraaiaiow nanniowych omi-inu uj ,
“Smll”1 lir2 P8listwami nie potrzebują bynajmniej niemieckiej. 
UoktWenia W. Portv. Taparon, ni» t-J r, • ,iv. iiorty; -f¿ e;i„Ti7So,i"rfCT “"'"“SZi; łm • . • ■ - O ■ ... ćyecezyi jest dot,d postępowanie, z tego
«IJT“ zad°wołiła się oświadczeniem. Anglia, jak nolitvAnó’ ‘ JeS niez.IRiern®J doniosJoścl wszystkiego zaś wyciągają ten sens tylko, który
MMomo. Stoi w ,’Jaił polity cznej . i ma o wiele większe zadanie im do poparcia zamiaru potrzebny. Ustawie

dla państwa niż dla koóomła — i— ji:„- „• ____ ., l. .7
mouzieiueg

-- ,Anglía * iVJ0^a Si¿ ie»° więcej 1 uuuaiuio w sprawie interesowa

dliwienie prawne znajduje według motywów 
projekt nowy w artykule 15 konstytucyi pru-■vkfs’ych nnXsaiuouzieinegouKíaaów nan- rzeczą, ze zyskujący i b o- projekt nowy w artykule 15 konstvtncvi nrn-

E f??ÄS=iÄis-;:ä; k=;,s::";'~ïï;-ï-îa pon;ew^żAr7kuV7ar7zkVTtóryF7omi!a "*z Tra^7 1 WSKazany na ujemną rolę. Bio- go w r. 1873, kiedy chodziło o zyskanie pe- 
■ai,?"<”,l,.u"kt’P"oJtl"y. zatwierdził w ogólności, ł A? jest tu państwo tracącym kościół. , wnej podstawy dla znanych ustaw majowych.

.........  Wzmiankowany projekt uważa każd, pa- ł Już to opieranie się na podstawie prawnej,
katolicką za właścicielkę i dziedziczko która, dnniom

g(l w z • . zulaîeruzil W OgOinoSCl,
6 yriżoie nie zmienił, dawniejszy stan prawny,unkas ¡to K.< , , -----r—..

!Qi,lïl ierainn ê >¥a w zupelném swćm prawie, 
BoSn¡ea- i-“8“* -rê'kg t?kta.t^. .ha«dlowe.

rań, katolicką za' właścicielkę i dziedziczę '

hinł"0C2eśnie Z lordpmrifiik* a-----:ja “ wszelkiego majątku kościelnego włącznie z fun- ściołem niejako na doczekaniu i na urząd do-
\7ekłretarz dla spraw zagrtmicznych'L^interpe- RTw^ebrTnrm-8^211™1 1 ?k^kami Przez ko/ ' robiono w ustawie zasadniczej, dowodzi ścisłego

Uwifidi°- Uz?ania obecnego rz9da króla Alfonsa. ! 7 zebranemi a zarząd i dyspozycyą tych , związku między nowym projektem a głośnemi
n »¿mii * tój, dowiadujemy się, że rząd angielski iunauszow z uwzględnieniem ciążących na nich ' z swych skutków ustawami majowemi. Rzeczy-
ńej« doCZnie enL°fiUetCn^ 8t.aaw RHlszPanii 1 P^eśle osobnych przeznaczeń prawnych oddaje dwom wiście też projekt ma tylko na celu poparcie 
’“«‘»‘¡«J S3SŁ’- rit““ ’ 2b'"»yynj, nowo utworzyć sij mającym ' rządu w walce z kościołem i odjęcie ducho-

»¡»■•tery.lae i ustaw, 1 ‘““W“?»!' irodWw

~ IKWIliW LUlćlń LU U»«

lej zdaje się niknąć w niepewnej dla rządu przy­
szłości.

? X’ Í nvch ^strató^Z-T bP°dtí1! a° k°legial- i • Ś^SZe WllikQienie w Postanowienia roz-
A**"**^ lewic/uch,,: F-,2 nU”?..,2 . “mlí PW?«’ W**« dajc poznać prze-

1 liter* 0(Jrzue.Pn;?'*""-*T * lewica ucniva- a'_19 ' j uaje poznać prze-^pojednawczych wniosków Vautraina 4 12 ^ionkow’ nosi d 0 zoru ko s ciel- ; m i lczan e dale z e po wody i z a m i ar y i nie
SWHo prezvdfi wy8,ł.a!a z łona swojego de- : ^eĄ° (Nirchenyorstand), powstaje z bezpośre- j pozostawia najmniejszej wątpliwości że na polu 

“e8° przez7 skht1 Prz.e,Aozyła mu tekst wyprą- i dnich wyborow przez parafian i z ich liczby, majątków kościelnych ma się odbyć walnaP bi-
. P“TdSwi“ Zst± ‘^i dOZOr“d,r™ lubn iOg° - tWa’ HÓra z koSm rozstrzy-
wym ^ rozwiązania Zgromadzenia narodowego. ; ZaSt?P.ca’ lezeh Posiada kwabfikacyą wyborcy, 1 gme, jak sobie autorowie projektu tuszą.

We na na to «świadczył, że zgodziłby j * grodzonym przewodniczącym jest w nim pro- j Punkt ciężkości projektowanej ustawy nie
.ranił na ---------------- inHnabZ i boszcz lub jego zastępca. Urząd dozórcv ko- - ......... •-----------• ’ ’■ ’ . ’• - J Iue

5B prowincyi. 15 lutego.
(Broszury: „Sprawa polska“ i „Bieda narodu polskiego“.) 

(B. R.) Niezaprzeczeaie bardzo ważne było dl«
nas posiedzenie parlamentu z dnia 20go stycznia roku 
bieżącego, gdyż na nióm przyszedł pod obrady nasz 
wniosek narodowościowy i na nióm przemawiali w o- 
bronie języka naszego posłowie Taczanowski i dr, 
Niegolewski. Ostatni jasno i dobitnie wykazał 
w swój swietnój pod każdym względem mowie, że cały 
system germanizacyjny pragnie tylko zagłady naszói 
mowy i języka a dzieci nasze wprowadza w stan 
głupoty i zdziczenia. Wystąpienie to posłów 
naszych stanowić będzie ważną w dziejach naszyci 
cnwilę, gdyż świadczyć będzie wymownie, że dopomi­
namy się na każdym kroku o przysługujące nam pra- 
ma br°“lmy ,na8zój n&rodowości śmiało i otwarcie. 
JLo też wielka się należy redakeyom Wiarusa i 
Oręd° wnika zasługa, że wydały mowy powyższt 
w osobnych broszurach, pierwsza nawet w języku nie­
mieckim. Broszury te są nadzwyczaj pożądane i po­
winny się pomiędzy nami jak najbardziój* rozpowsze­
chniać, powinny się znajdować tak w pałacach jak w 
warsztatach, tak w chacie wieśniaczój, jako tóż pomię­
dzy służbą dworską, słowem powinny być w ręku 
każdego Polaka. Jednakże nie rozchodzi ich się do­
tychczas tyle, ile ich się rozchodzić powinno, co świad­
czy o pewnej z naszój strony obojętności i oziębłości, 
a jeżeli w czóm, to bez wątpienia w rozpowszechnia- 
mu wzmiankowanych broszur gorliwość jak największa 
okazać powinniśmy, i niechaj się dla tego zechca za­
jąć sprawą tą szczerze i sumiennie wszyscy miłuiacv 
dobro ogólni*) J

Dtp®naór98zury nSprawa polska“ wynosi 2 sgr. (Prz 
piszek Red. Dzień. Pozn.) ° 1 •

,vach
957)

*czortt’ ‘?waaz0hia ustaw konstytucyjnych. 
e P08je<łzeniu odroczyło się Zgroma-

d° Dipti zalatJ.iwszy kii^a mniejszój wagi pro- 
1° zabrał; i j przystąpiono do porządku 

rfl ' “by n.iz g,® deP- kaisset i Lorgeriel (z pra- 3 t ^addino.trZyd•nlarsza^ka, ’ż Przekazaniem wnio- 
znal;J opuści* °a 1 ^autraina do komisyi kon3tytu- 
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Września, 14 lutego.
(Klika słów o lichwie. — Przykład pożyczki lichwiarskići.

1 rzestroga dla naszych włościan.)
(A. B. C.) Od czasu zniesienia w państwie pri 

ekiem stopy procentowój od pożyczek, błogie dla 1 
chwiarzy nastały czasy i otworzyła się u nas dla nii 
złotodajna Kalifornia, bo lichwa zaczęła się odtąd skw 
pliwie zakorzeniać w każdym zakątku naszój prowi 
cyi i rozpościerać swe skrzydła opiekuńcze nad nier 
chomościami miejskiemi i wiejskiemi. Skutkiem taki 
opieki wychodzili często właściciele z swych posiadł 
ści z torbą i kijem w ręku a miejsce ich zajęli d 
tychczasowi wierzyciele żydzi. Dopiero rozmaite ii 
stytucye polskie a mianowicie nasze spółki pożyczkov 
starały się szerzącój się lichwie zapobiedz, lecz eh 
juz wiele w tym względzie dobrego zdziałano, jednak 
nie zdoiano jój usunąć zupełnie, gdyż rozgospodar 
wała się po wszystkich w Księstwie miastach, a z 
gmezdziwszy się i w naszym powiecie, roznoście 
swa sieci niekiedy w zastraszający sposób nad zaci 
gającymi pożyczki. Trudniącymi się tutaj tóm oh 
dnćm rzemiosłem są jak wszędzie żydzi a mnie
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si gospodarze wiejscy, ofiary ich żądzy lichwiarskiój, 
nad którą pastwią się niemiłosiernie. :■

Dziesięć od sta jest niczóm nadzwyczajnćm, li­
chwiarze biorą 15, 20, 25, 50, 100 tal. procentu itd. 
i każę, sobie jeszcze oprócz tego zaciągać w księgi 

i wieczyste kary konwencjonalne w wysokości 50, 100, 
’ 200, 300 tal. itd. płatne w razie niepunktualnój za­

płaty kapitału lub procentów. W ogóle tysiące jest 
szatańskich sideł lichwiarskich, z któremi chłopek nasz 
nieobeznany ani z prawem, ani z wyrafinowanemi pod­
stępami żydowskiemi wpada codziennie, na dowód cze­
go niechaj posłuży następujący z najwiarogodniejszego

I źródła łaskawie mi udzielony przykład:
„Gospodarz W. z Nowćjwsi królewskiój pożyczył od 

tutejszego handlarza G. 250 tal. na 5 lat na swą nieru­
chomość włościańską i zobowiązał się od nich płacić 
wierzycielowi rocznie 93 tal. procentu w ratach półro­
cznych po 46 tal. 15 sgr., a zatóm uczynił procent za 
5 lat od kapitału 250 tal. 465 tal. Dalój pożyczył te­
muż 100 tal. na rok, również na hipotekę, od czego 
zobowiązał się płacić wierzycielowi 5 tal. rocznego pro­
centu w kwartalnych ratach, oraz jeden talar miesię- 
cznój prowizyi, co uczyni 17 tal. procentu rocznie. 
Przy tóm postawił sobie jeszcze ten warunek, iż gdyby 
nastąpiła zwłoka w zapłacie kwaitalnćj lub miesięcznćj 
prowizyi, winien mu zapłacić za każdą zwłokę 100 tal. 
kary konwencyonalnćj. Wszystkie te warunki 
zapisano naturalnie do księgi wieczystćj.

Przysłowie mówi: „Mądry Polak po szkodzie'*, to
tóź i W...............widząc po kilku tygodniach swój
nieunikniony upadek, udał się po radę do pana K. i 
za jego pomocą wydostał się z matni lichwiarskiój, spła­
cił żyda, lecz musiał mu zapłacić zamiast 350 tal. 550 
tal., a zatóm w krótkim czasie 200 tal. więcój."

Niechaj powyższy przykład będzie dla każdego 
nauką, aby się nie wdawał w żadne interesa pieniężne 
z lichwiarzami i nie przyjmował od nich za warunek 
żadnych kar konwencyonalnych, a przedewszystkióm 
niech nie załatwia żadnych interesów z wyżćj wymie- 
nionemi osobami!

Kują się wciąż świeże prawa, w kodeksie karnym 
istnieją nawet paragrafy dla biedaków i nędzarzy, prze­
pisujące karę dla nich za to, że z głodu lub nędzy do­
puszczą się kradzieży bułki, kawałka chleba lub wiązki 
drzewa, lecz bezprawia takie, jak powyższe dziać się 
u nas mogą codziennie bezkarnie, bo prawo karne nie 
ma na to żadnego paragrafu!

W interesie naszych włościan z powiatu wrzesiń­
skiego i powiatów sąsiednich upraszam wszystkie re­
dakcje pism »polskich, wychodzących w Poznaniu, oraz 
redakcja Przyjaciela Ludu, aby zechciały łaska­
wie powtórzyć w swych łamach powyższy przykład 
pożyczki lichwiarskiój. Będzie to niejako przestrogą i 
nauką dla naszych włościan, że trzeba być ostrożnym 
przy zaciąganiu pożyczek, a mianowicie, że trzeba się 
przytóm o to starać, aby przedewszystkióm po­
znać ptaszka po pierzu.

Paryż, 14 lutego.
(Ostatnie posiedzenie Zgromadzenia narodowego i jego uchwały.)

(X.) Przed parą dniami skreśliłem wam sytuacyą ; 
ileż odtąd razy zmieniła się takowa! jaki natłok wypad 
ków! jak dramatyczny rozwój ich! jaki węzeł kilku 
obok siebie rónwoległych intryg! jak szybko klęski idą 
po zwycięztwach, zwycięztwa po klęskach 1

Pisałem wam, że bonapartyści, czując nóż u gar­
dła, liczyli tylko jeszcze „sur l’imprèvû." Nie 
zawiodła ich ta rachuba. Gazette de France 
stwierdza teraz, że od niejakiego czasu „s’est tou­
jours l’imprèvû, qui devient loi." Przejdź­
my oo krótce te niespodzianki, tak pouczające i peine 
interesu.

Wiadomo, że Zgromadzenie narodowe weszło na 
drogę stanowczego ukonstytuowania rzeczypospolitój, 
dzięki sojuszowi między wszystkiemi frakcjami lewicy 
i lewego centrum a małą grupą mężów z prawego 
środka. Gdyby mężowie ci, ludzie dobrój woli jak pp. 
Wallon, Audiffret - Pasquier i inni byli zmuszeni 
zerwać z dotychczasowymi swymi towarzyszami i wzmo­
cnić stale szeregi lewego centrum, natenczas nowo wy­
tworzona większość byłaby zapewniona. Ale w ślad 
za nimi poszła ogromna większość prawego środka, 
poszedł pan Broglió z całym swoim sztabem. Prawy 
środek się nie rozpadł, stronnictwa zachowały swoją 
organizacyą, obserwując się nieufnie i podejrzliwie.

Organa bonapartystów korzystały z ośmiodniowój 
przerwy posiedzeń, aby rozdmuchiwać, podżegać tę po­
dejrzliwość. „Opamiętajcie się, póki czas — nawoły­
wały na orleanistów — marzycie na jawie, sądząc, że 
uda się wam stworzyć rzeczpospolitą o monarchicznych 
instytucyach; republika, do którój utworzenia dopoma­
gacie, nie będzie miała miejsca dla was i waszych am­
bicji; z kazirodczego waszego stósunku z republika­
nami wy rodzi się potwór, który was najpierw pożrel" 
Równocześnie p. Broglie starał się przywrócić karność 
w swojóm stronnictwie i przypominać tym, którzy go 
pierwsi odstąpili wielkie konserwatywne interesa, a 
grupa Wallona położyła ambicyą Bwoją w tćm, aby 
dowieść, że pomimo oświadczenia swego za republiką 
pozostała wierną konserwatyzmowi.

Wśród takich okoliczności pojedyńcze stronnictwa 
ułożyły swoje programy odnoszące się do spravy se­
natu. Między programem prawego środka a progra­
mem połączonych frakcyi republikańskich zachodziły 
wprawdzie wielkie zasadnicze różnice, ale wszyscy byli 
pewni, że stronnictwa poczynią sobie w oetatniój chwili 
wzajemne koncesye i zejdą się w środku. Dawano to 
eobie wyraźnie do poznania; z obu stron wysuwano 
własne wnioski, jakoby tylko dla przyzwoitości i dla 
utrzymania zasady, zapewnając zarazem o gotowości 
do ustępstw i zakreślając im ostateczne granice. Wie­
dziano, że republikanie nie zgodzą się nigdy na mia­
nowanie części senatu przez prezydenta, że nawzajem 
prawy środek nie przystanie na powszechne pezposre- 
dnie wybory, ale nikt nie wątpił, że w obrębie ostate­
cznych tych granic przyjdzie do porozumienia i że bę­
dzie uchwalony jeden z licznyoh pośredniczących wnio­
sków, za któremi i jedno i drugie stronnictwo będzie 
mogło głosować.

Pod takiemi auspicjami rozpoczyna się posiedzenie 
11 bm.; Pascal Duprat z lewicy stawia wniosek wy­
bierania senatu przez powszechne głosowanie. Każdy 
wierzy, że wniosek ten upadnie, każdy go uważa za 
prostą formalność, którą lewica pragnie salwować za­
sadnicze swoje stanowisko; sprawozdawca komisyi kon- 
etytucyjnój nie zadaje sobie pracy odpowiadać na wy­
wody Duprata i zastrzega to sobie na późniój, gdy na­
stępne wnioski przyjdą pod dyskusyą. Przychodzi do 
wotowania; ropublikanie głosują za wnioskiem, prawe 
centrum i umiarkowana prawica przeciw, ale cóż to? 
wszak wbrew wszelkim oczekiwaniom wniosek Duprata 
ma za sobą większość! Wystąpiło na scenę ,,1’im- 
prèvû"; bonapartyści połączyli swoje głosy z głosami 
republikanów, a nadto legitymiści dopomogli im, uda­

jąc, że rzecz ta ich nie obchodzi, i wstrzymując się od 
głosowania.

Dziwny zaprawdę przedstawiał się widok po tóm, 
przez nikogo nie przewidzianćm zdarzeniu. Lewica nie 
wie, co robić ze swojóm zwycięztwem, czy cieszyć się 
nióm czy smucić. Lewe zwłaszcza centrum przerażone, 
przewiduje, że dzięki przyjęciu wniosku Dupiata cała 
ustawa o senacie a z nią może i ustawa o ordynacyi 
władz upadnie, zbliża się do prawego środka, stara się 
go ugłaskać; udobruchać, zapewnia, że w dalszych ar­
tykułach ustawy poczyni koncesye jak najdalćj sięga­
jące. Sekunduje mu w tćm cała nawet skrajna lewica, 
która wie, że nić wolno jój nadużywać przypadkowego 
zwycięztwa i że umiarkowanie jest warunkiem sine 
qua non powodzenia. Wszystko to jednak nie sku­
tkuje; prawe centrum rozdrażnione do żywego, panowie 
Wallon, Audiffert-Pasquier i towarzysze traktowani jako 
ideologowie i utopiści, tracą wiarę w siebie i powagę 
w swóm stronnictwie, a natomiast ustala się w nióm 
wpływ pana Broglie, który wie, że w prawdziwej rze­
czypospolitój dla jego rządów a w Dupratowskim se­
nacie dla jego zwolenników nie ma miejsca. Trwożli- 
wsi z pomiędzy dotychczasowych orleanistów widzą już 
zamiast rzeczypospolitój konserwatywnej rzeczpospolitą 
radykalną, po za nią czerwoną a następnie komunę i 
internacyonał ; przeraża ich sama zasada, na którój se­
nat ma być oparty; żadne, zdaniem ich, ograniczenie, 
żaden paliatyw, żadna z możliwych koncesji lewicy 
nie wystarcza ich zdaniem, aby Eenat pochodzący z 
powszechnych bezpośrednich wyborów dawał gwaran- 
cyą, że będzie stał na straży konserwatywnych intere­
sów i przeciwważył w razie potrzeby Izbie posłów. — 
Bonapartyści tryumfują, widzą już upadek „Wal- 
lonatu" i przedłużenie tak pożądanego dla nieb prowi- 
zoryum, organa legitymistów i ultrarnontanów z wyją­
tkiem jednego „le Monde" cieszą się powszechnym 
„rozgardyaeem" (gâchis) i zalecają jako jedyną rece­
ptę przywołanie króla.

Oczywiście, że prócz nich nikt teraz o królu nie 
myśli; powszechna uwaga skierowana ku prawemu 
centrum, ku temu zwłaszcza odłamowi, który dnia 30 
z. m. dopómógł do zawetowania rzeczypospolitój. Pa- 
tryoci nie tracą jeszcze nadziei, że da się znaleźć wyj­
ście, że w ostatniój chwili zwycięży glos obowiązku i 
umiarkowania.

Obawiał się, jak się zdaje, ks. Broglie, aby głos 
ten nie przeważył i postarał się o to, aby przygłuszył 
go szczęk marszałkowskiej szabli. Na początku posie­
dzenia 12 b. m. minister wojny odczytał deklaracją 
szorstką, dyktatorską, według którój marszałek-prezy- 
dent nie może przystąpić do uchwał dnia po­
przedniego powziętych i ostrzega o tćm, dopóki 
czas, Zgromadzenie, gdyż nie może opuścić 
(deserter) obrony konserwatywnych interesów, 
którym uchwała 0 senacie zagraża. Stanęło w obec 
Zgromadzenia widmo, jeśli nie zamachu stanu, to dy- 
misyi marszałka 1

Trudną w obec tego nadzwyczaj stała się sytu­
acja; mówcy lewicy wstępują na t-ybuuę, starają się 
złagodzić wzburzone umysły, stawiają wnioski, dające 
konserwatystom potrzebne im gwaraneye, chcą wywo­
łać wyjaśniającą dyskusyą, okazują gotowość poczynie­
nia wszelkich możliwych koncesji. Daremnie; z obo­
zów przeciwnych nikt im nie odpowiada, nikt ich wy­
wodów nie zbija, słychać tylko nawoływania: „głoso­
wać, glosować 1“

Umiarkowani republikanie lewego centrum nie 
tracą jeszcze nadziei, chcą dać konserwatystom możność 
obalenia tego, co wczoraj uchwalono a co ich tak razi. 
Nastręcza się do tego sposobność. Dnia poprzedniego 
uchwalono według wniosku Duprata artykuł pierwszy 
ustawy, do tego artykułu p. Bardoux wniósł był do­
datek, który przed chwilą uchwalono; trzeba więc gło­
sować nad całością artykułu. Jeżeli większość oświad­
czy się przeciw, upadnie tćm samóm zasada po­
wszechnego głoeowania i przyjdą pod obrady inne nie 
tak radykalne wnioski. Biegają więc dobrze myślący 
pośredniej7 od ławy do ławy, skłaniają wielu członków 
lewego centrum a nawet samójże lewicy do usunięcia 
się od głosowania i zapraszają prawy środek, aby sko­
rzystał ze sposobności obalenia niecawistnój mu u- 
chwały. Owoż tutaj smutny przedstawił się widok : 
duch koteryi zapanował nad uczuciem obowiązku. Mo­
narchiści, widząc liczne po lewój stronie abstyneneye, po­
szli za przykładem danym wczoraj przez bonapartystów; 
większa część prawego środka a nawet umiarkowanćj 
prawicy głosowała za całością artykułu pierwszego; z 
ujmą powagi parlamentarnej głesowała, sama za po- 
wszechnemi do senatu wyborami, aby tern pewniej cały 
projekt obalić, nie dopuszczając go do trzeciego czy­
tania.

Odtąd nie było już dyskusyi, przyjmowano dla 
formy artykuł po artykule i spieszono do końca, który 
łatwo można było przewidieć. Jeszcze raz pośrednicy 
z lewego centrum usiłowali przełamać zacięty upór, 
którego skutkiem będzie chyba rozwiązanie Izby, przed­
stawiali, że dzięki regulaminowi przy trzecióm czytaniu 
można jeszcze wszystko odmienić, daremnie 1 Przy o- 
statecznóm glosowaniu odnalazły się prawie wszystkie 
żywioły koalicji z 24 maja; większością 23 głosów u- 
chwaliło Zgromadzenie, że nie przystąpi do trze­
ciego czytania. Ku pociesze przyjaciół Ï raacyi musi- 
my zaznaczyć — że pan Wallon wraz z pewną 
liczbą swoich towarzyszy z 30 z. m. nie przyłączyli się 
do większości, lecz albo wstrzymali się od głosowania 
albo tóż wotowali za trzecióm czytaniem.

A zatóm upadła ustawa o senacie a wraz z nią 
zależna od niój ustawa o organizacyi władz a zatóm 
Izba okazała się stanowczo niezdolną do ukonstytuo­
waniu kraju i nie pozostaje nic innego jak tylko roz­
wiązanie jój i rozpisanie nowych wyborów? Brisson 
z lewicy stawia naglący w tym duchu wniosek, który 
popiera p. Gambetta w piorunującój improwizacyi. 
Ależ nie, nie upadł senat jako instytucja, upadł tylko 
jeden projekt senatu, a znani z umiarkowania pp. 
Waddington i Vautrain, członkowie lewego środka, 
przedkładają aż dwa nowe projekta. Wśród powszech­
nego wzburzenia Zgromadzenie przyczepia się do ofia- 
rowanój mu deski ratunku, nie uznaje nagłości wnio­
sku rozwiązania a nowe nrojekta odsyła do komisyi, 
która jutro w poniedziałek ma zdać z nich sprawę.

Ale co przyniesie jutro w tym kraju niespodzia­
nek? jaką znów nową cbaczymy komplikacyą? Kore­
spondent wasz nie może być jutro w Wersalu ^dopióro 
pojutrze dowie się o rezultacie posiedzenia. Tyle je­
dnak w najnowszych zdarzeniach jest momentów ze 
wszech miar ważnych i interesujących, że, nie mogąc 
objąć ich jednym listem, zastrzegam sobie jutro o nich 
pomówić.

981E $ C Y.
w Berlin, 17 lutego. Izba deputowanych, jt- 

chwaliwszy zniesienie dalszego postępowania karnego

przeciw deputowanemu Roekerath, przeszła do pier- : 
wszego czytania projektu do prawa o administracyi • 
majątków kościelnych. Pierwszym mówcą zapisanym • 
do głosu przeciw projektowi był deputowany Reichens- j 
perger, który, podnosząc na wstępie, że lubo przędło- ! 
żony projekt przerywa motonią walki cywilizaeyjnćj, * 
mającój do czynienia ciągle tylko z śledztwami, kara­
mi i banicyą duchownych, jest przecież niczóm więcój 
jak tylko konieczną konsekwencją ustaw majowych i 
w ścisłym stoi związku z wyborem duchownych przez 
gminy. Jeden rzut oka tylko na kraj cały i jego sto­
sunki wystarcza, zdaniem mówcy, do przekonania się, 
Że wiek 19 jest wiekiem prześladowania chrześcian i 
kościoła. (Głosy potakujące z centrum.) Rząd nie 
miał może na celu tego prześladowania a zamiarem 
jego było może tylko rozciągnięcie wszechwładzy pań­
stwa po nad wszystkie religijne stowarzyszenia Prus, 
atoli w rzeczywistości sprowadził ruiny na ruiny. Na­
wet taki nieprzyjaciel katolickiego kościoła, jakim jest 
włoski minister oświecenia Bonghi, oświadczył, że cze­
goś podobnego, jak ustawy majowe, nie ma w żadnym 
kraju i że żadna religia, mająca jeszcze jakąś żywo­
tność, znieść ich nie może. Przedłożony projekt sprze­
ciwia się zmodyfikowanemu nawet już artykułowi 15 
konstytucji i nie może być uchwalonym bez ponownój 
zmiany koostytucyi. Z przedłożonego projektu zdawa­
łoby się, że chodzi tu o nadanie po raz pierwszy kon- 
Btytucyi katolickiemu kościołowi, podczas gdy kościół 
katolicki ma już od lat 2000 charakter osoby prawnćj 
a państwa i gminy oparły się na jego konstytueyi. O- 
rzeczenia projektu o wyborze nadzoru kościelnego itd. 
są naruszeniem istniejącój konstytueyi kościelnój, a. je­
żeli Izba je przyjmie, w takim razie zajmie stanowisko 
episkopatu, a przecież nie zajdzie z tćm dalój aniżeli 
redaktorzy powszechnego prawa krajowego w paragra­
fach o kościelnym majątku. Ordynacya wyborcza tak 
jest zresztą zredagowana,, że musi sprowadzić zdemo­
kratyzowanie kościoła. W protestanckićj ordynacyi ko­
ścielnój wykluczeni są wszyscy od wyborów, którzy 
pogardą słowa Bożego i przez swe życie dają publi 
czne zgorszenie. W kościele katolickim nie uważają 
wykluczenia takiego za konieczne. (Glosy z centrum: 
słuchajcie! słuchajcie!) A więc kościół katolicki gorzój 
będzie postawionym aniżeli ewangelicki, projekt przed­
łożony jest nowćm naruszeniem katolickiego sumienia, 
nową próbą dla katolickich poddanych. Niechaj by 
rząd raz przecież odstąpił od obranój drogi, pamiętny 
na słowa: Concordia res parvae crescunt 
discordia m a x i m a e dilabuntur.

Po tóm przemówieniu deputowanego Reichensper- 
gera zabiera głos poseł Windthorst z Bielefeldu i wita 
w przedłożonym projekcie prawo, które przywróci gmi­
nom dawno już oczekiwaną samodzielność i wydarte 
im prawa. Projekt o administracyi kościelnych mają­
tków jest najpiękniejszym owocem dotychcz&sowój wal­
ki z kościołem. Co się tyczy zarzutu poprzedniego 
mówcy, jakoby przedłożony projekt sprzeciwiał się kon­
stytucji, zarzut ten nie jest usprawiedliwionym, bo tak 
kanoniści jak prawo krajowe oraz wyroki najwyższego 
trybunału zgadzają się na to, że gminy kościelne są 
właścicielami kościelnego majątku. Mówca proponuje 
wreszcie przekazanie projektu komisyi złożouój z 14 
członków.

Deputowany Dauzenberg, pleban z Kaiserswerth 
nie myśli protestować przeciw projektowi w ten spo­
sób, jak przeciw ustawom majowym i uważa go mu- 
tatis mutandis za projekt, któryby w ostatecznym ra­
zie przyjąć można, ale rząd powinien ograniezjć się 
w nadzorze nad administracją kościelnych majątków. 
Zdanie jakoby gminy były właścicielami kościelnych 
majątków, nie jest zdaniem powszechnóm, pominąwszy 
już tę okoliczność, że udział państwa w administracyi 
majątku katolickiego kościoła jest daleko większym, 
aniżeli przy' majątkach kościoła ewangelickiego. — 
W tym duchu przemawiał ks. Dauzenberg. Bliższe 
szczegóły z przebiegu posiedzenia nie doszły nas je­
szcze.

Podział prowincji Prus ma być wedle Vossi- 
scheZtg na nowo przedmiotem obrad w rządowych 
kołach i prawdopodobnie przyjdzie do skutku.

Petersburgski dziennik Journal de St. Pe- 
tersbourg przynosi na czele swych łamów artykuł 
omawiający podaną przez dzienniki niemieckie wiado­
mość jakoby ks. Reuss, niemiecki poseł przy dworze 
petersbug3kim nie miał już powrócić na swą posadę, 
a w miejsce jego miał wstąpić p. Radowitz, posłany 
tymczasowo do Petersburga celem zastępstwa. Jour­
nal de St. Petersbourg twierdzi, że wiadomość 
ta nie ma żadnćj podstawy, a ks. Reuss za kilka ty­
godni już powróci na swą posadę do Petersburga.

AUSTRYA i WĘGRY.
Wiedeń, 14 lutego. O węgierskióm przesile­

niu ministeryaluóm pisze N. Fr. Presse pod dniem 
15 bm.: „Powołanie p. Tiszy do Wiednia jest faktem. 
W ciągu dnia wczorajszego otrzymał p. Tisza, prze- 
wódzca lewego centrum w sejmie węgierskim telegra- 

> ficzne zawezwanie, aby udał się na dwór cesarski. We­
dług tego, co nam donoszą z Pesztu, opuścił już pan 
Tisza stolicę węgierską i dziś przybędzie do Wiednia. 
Przedwczesnóm byłoby z powołaniem tćm łączyć dziś 
już kombinacye, mówiące o wstąpieniu do gabinetu p. 
Tiszy jako rzeczy niezawodnej. W kołach oficyalnych 
powtarzają z pewnym naciskiem, że ani p. Tisza ani 

- p. Bitto nie zostaną powołani da utworzenia nowego 
; gabinetu. Powołanie Tiszy do Wieduia ma mieć prze- 

dewszystkiem na celu stwizrdzeuie — że połączenie 
stronnictwa Deaka z lewćm centrum nie należy do 
rzeczy niemożebnych. Bezpośrednio po przyjeździe do 
Wiednia rozwinie p. Tisza cesarzowi swój program z 
wszelkiemi jego szczegcłami, i tylko w tym razie, gdy 
Tisza będzie w stanie skonstatować, iż co do urzeczy­
wistnienia swych planów może liczyć na współudział 
i poparcie większości parlamentarnój, zostanie powoła­
nym do gabinetu. W kołach decydujących są tego 
zdania, że w razie, gdyby p. Tisza nie mógł użyczyć 
dostatecznych rękojmi, będzie można podjąć się urze­
czywistnienia ustawy podatkowćj Ghiczego za pośre­
dnictwem starego stronnictwa Deakowego. O wszy­
stkich tych kombinacyach rozstrzygnie obecne zacho­
wanie się Tiszy. O ile należycie jesteśmy pouczeni, 
przy posłuchaniu przewódzcy opozycyi będzie obecny 
także prezes gabinetu p. Bitto; Tisza może zdać mniój 
więcój dokładnie sprawę o usposobieniu, panującóm w 
jego stronnictwie, niemniój o ile stronnictwo to chę- 
tnóm jest jego planom, podczas gdy p. Bitto nakreśli 
imieniem rządu a może i reprezentacyi stronni­
ctwa Deaka granice, w których może nastąpić połą­
czenie obu wielkich stronnictw.

W ten sposób otrzyma cesarz po wysłuchaniu stron
obu dokładny obraz obecnego położenia i według tego 
wyrzeknie ostatnie słowo. Słychać, że koła decydujące 
życzą eobie by zatrzymać obecny gabinet i powołać 
doń jedynie Tiszę a to na podstawie wzajemnego kom­

promisu. Usposobienie to znalazło już przed kilk^J 
dniami wyraz dosadni. Równocześnie niemal wszyje 1 
doniosły dzienniki, że cesarz wysłał telegram do pt{j 
zesa węgierskiego gabinetu p. Bitto, a to zaraz p( 
wielkiój mowie; cesarz wyraził tu podobno żywe 
zadowolenie z powodu tak znakomitćj mowy i zawiej 
domił mówcę, że odczytał ją z wiełkićm zajęciem.« 1 

Na najrozmaitszych kombinacyach co do O8obia«r 
ści przyszłego gabinetu, nie brak naturalnie. Jedea^ 
inspirowanych dzienników Kozerdek donosi, r'*’ 
peszteńskich kołach politycznych krążyła pogłoska, I *-'E 
Kolomanowi Ghiczemu powierzono złożenie nowegoL C; 
binetu. Faktem jest, pisze ów dziennik, że wiadomi 3l;' 
ta radosne znalazła echo w kołach deakistowskich, ; 
liczni przyjaciele Ghiczego starają się go nakłonió L 
pozostał w gabinecie. Sędziwy mąż stanu atoli nie J , 
do tego ochoty; powołuje się na wiek i owe różnij 
jakie zachodzą między nim a parlamentem na p0|\ j
sprawy finansewćj. W kołach poufnych wyraził
Ghiczy z istotną obawą o wypłacalności kas pońst»a ’rt7 
wych na wypadek odrzucenia jego projektów podatki, . 
wycb. Każdą zwłokę w przyjęciu pomienionćj usta», L’c: 
kraj drogo opłaca (miesięcznie 600,000 złr.). Alinij), Lk 
skarbu, który iepiój niźli każdy inny zna stosunki 
sowę kraju odrzuca myśl zostania prezesem gabinet i, 21 
jeśli zaszczyt ten ma być okupionym jedną częścią je, 
projektów, przekonanym jest bowiem, że w tym ra? A
państwo musi ogłosić się bankrutem. IDU
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F R A W C Y A.
Parysa, 14 lutego. „Co dzisiaj jest 

jutro staje się fałszem, i na odwrót; czyż przeto dzi, 
się należy, że na to wszystko rozum ustaje?“ 
wyraża się Journal des Débats o prze 
brad wersalskich. Moniteur Universel 
zaś z powodu ostatniego głosowania w Izbie: 
dzisiejszćm Zgromadzeniu narodowćm należyasię czegiT 1 
nadzwyczajnego spodziewać. Izba pogrzebała uchwal« ffr. 
już wedle projektu Wallona republikańską konstytucj 
nie idzie przecież za tóm, aby ta konstytucya na noi1 
nie miała powrócić." I Bien Public nie traci « 
dzieł, że rzeczpospolita wyjdzie ostatecznie z wali 
parlamentarnćj zwycięzko.

Półurzędowe organa zaręczają dzisiaj, że marsa 
łek Mac Mahoń zajmie się utworzeniem nowego gi 
netu dopióro po ukończeniu obrad konstytucyjnych, 
Prezydent odbył wprawdzie konfereucyą z kilku 211 
komitośeiami politycznómi, ale konfereneye te mii * „ 
tylko poufny charakter i dotyczyły obecnego położeń, ■ 
rzeczy. Monitor o konfereneyach tych pisze : „E 
Broglie miał dzisiaj ponowną, długą konferencją 
prezydentem rzeczypospolitój. Jeżeli dobrze jest ’ 
poinformowani, nie przyjął ks. Broglie chwilowo
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ołajapozycyi utworzenia gabinetu. Pominąwszy już bonii daniatrudności wypływające z obecnego stanu rzeczj, . |i(j Q 

tajnem jest ks. Broglie, że natrafiłby zaraz na wst 
przy objęciu urzędowania na systematyczną opozjej & j 
Dla tego prosił marszałka, aby chwilowo nie point joya( 
mu złożenia gabinetu, skutkiem czego Mac Mahon | ggg 
stanowił zaczekać jeszcze czas niejakiś z utworzeni 
nowego ministerstwa. W urzędowych kołach iji 
ciągle jeszcze nadzieję, że Zgromadzenie narodom ,u Da t 
chwali prawo o senacie a w takim razie utworzji: ę 
większość, z którój będzie mógł marszałek Mac Mil m 
dobrać sobie ministrów. Gdyby Izba nie uchwaliiipn 
konstytucyjnych, marszałek będzie prawdopodobnie:« 0()2]9 , 
szonym utworzyć gabinet żądający rozwiązania 
madzenia albo tóż rządzić z ministerstwem mniejszei; „„ n 
W drugiój nocie powiada półurzędowy organ: „W m a a 
brze zwykle poinformowanych kołach zaręczają, żi erzono 
we centrum ma zamiar przedłożyć przez swego pi (jyg 
wódzcę projekt organizacyi senatu, który prawdopol ^OyCjj 
pozyska większość Zgromadzenia." [Oacu

Jenerał Wimpffen, który objął pod Sedanem powqa, 
czelne dowództwo gdy Mac-Mahon został ranni 
wytoczył proces Pawłowi Cassagnac, naczelnemu jj’ 
daktorowi bonapartystowskiego dziennika Poj'ijia^ 
artykuł, w którym Cassagnac całą odpowiedział nogóry 
za klęskę sedańską zwala na Wimpffena, biorj m mie| 
obronę cesarza. Proces ten toczył się w tych dm nogóry 
przed sądem przysięgłych Paryża i zakończył śj jjj w j 
wolnieniem Cassagnaca od winy obrazy. Obronfl gj 
nerala Wimpffena był Juliusz Favre, podczas gd, cie w I 
stronie Cassagnaca stawał rzecznik Lachaud, znst 
procesu Bazaine’a. Powołani na świadai jenerał zapewc] 
Ducrot, Lebrun i Douai nie korzystnie wyrazili1 izjjtfcje 
naczelnym wodzu a mianowicie jenerał Ducrot t htóeunfci 
znaniach swych przypisał główny powód kapituł 
sedańskiój manewrom jenerała Wimpffena. Pułto IV

0«

Martin tylko wziął w obronę jenerała Wimp-haroi
«pom 

ogo 
8oświadczając, że jenerał Wimpffen objął naczelni 

wództwo w chwili, kiedy korpus 4 w zupełnój bji skiem^ 
rozsypce, że nie jenerał Wimpffen, ale cesarz gaDI inkiero. 
pytając nikogo o radę, kazał wywiesić białą chore; glj j 
i postanowił traktować o zaniechanie dalszej wsh‘ zj eogle 
Juliufz Favre stawając w obronie poKrzywd*8 ich, bat; 
przez Cassagnaca jenerała podniósł na wstąpi® jj, “ 
obrony, że jenerał Wimpffen przez czterdzieści “ i." ¿8, 
szczytnie nosił szpadę i dobywał jój zawsze z ho®1 mia 0 x 
na różnych polach bitew, że objął naczelne doff® iko-ture 
w chwili, kiedy bitwa sedańska była już pr»"l! i: aby 
strzygniętą i te nie podobna mu było przeszkodzić 1 »eene p0 
Pomimo jednak wymownych słów Juliusza Fcvit 
mimo braku udowodnionych faktów, mówiącp^¿włoczi 
niekorzyść jenerała Wimpffena, uwolnił sąd l’1' «¡g 
głych Cassagnaca od zarzutów obrazy i odrzuć” lraktowa. 
gę jenerała, skazując go na koszta całego proc«6i ®go 
dziowie przysięgli ulegli snąć wpływowi jenerał»* • 
komendnych Wimpffena, świadczących przeciw,1 «Jcb0^z 
Bonapartyści nowe odnieśli tym sposobem zwjcl *‘»zaurz 
pomimo tego nawet, że jenerał Wimpffen ud10“' 'od j g 
jednego z najzdolniejszych jenerałów Francyi,1 
die zdania wielu kompetentnych i bezstronny .̂ 
euzów cały przebieg wojuy inny może byłby ” 
brót, gdyby był Napoleon III. pierwój pow°ła .J. 
bitwy jenerała Wimpffena, znajduj tcego sig w 9 Wedł 

tego t<HISZPANIA.
D»>La“> LiiMadryt, 15 lutego. Urzędowe dzie° kuio 

dryckie nic nie wspominają o klęsce wojsk kr» ci#n, 
pod Lorca, lecz za to podają zajmującą wi®1»0® h aiej* 
około pięćdziesięciu poetów hiszpańskich skomP Waj 
ośmeet poematów na cześć Alfonsa XII., ‘ ezf'
zye zebrane zostały w jednćj wspaniałćj 
tytułem: „Hołdy poetyckie złożone uajj«80^^.?1’J 
królowi don Alfonsowi XII. przy wetąpie°lU''pohr. *
tron swoich przodków".

Tymczasem korespondenci do pism z9Sr9^ 'tojy0 w 
podają o bitwie pod Lorca Bzczegóły, Jj£°P°;
muszą na twarz jenerałów hiszpańskich ru»ie 
du. W Lacar i Lorca nie tylko nie poz9Cl.®Ll 1 ak 
ani poustawiano placówek, lecz muzyki 1



3
, net pl»cftc^ publicznych jakby za najlepszych 
voOZne melodye. Skoro pod Lorcę podsunęli 

(KiL w sile ośmiu batalionów, mniemano, że są 
|l'ony jen0ra^a Alorionesa i dopiero gdy na ja- 

t“1® *c zbliżyć się kroków, poznano nieprzyjaciela, 
^^¡sko rządowe zdołało uszykować się, już kar- 

® ff Lacar i nie żałowali kul, bagnetów i kolb.
biatc ■ ści w największym popłochu cofnęli się do »• fonsydenTT^odleg^j 0 kilometr od Lacar i zajęli najbliższe 
że 1 rC*’ O godzinie 1 w nocy zdobyli kailiści sza- 
a ' lewo od Lorca i zmusili po krwawćj walce 

’ D® bataliony rezerwowe do cofnięcia się.

tytucj 
in not 
raci ni 
z wali

j>q fy ’ • - (TQ W**ŁcsŁiUŁłjf IuaiUj, YYuWO UU UUXUl^vict olę* 1
oiw’ws ‘obsadziły wojska po raz drugi Lorcę, gdzie 
a> iii1**!» trzymał się zabarykadowawszy się w pewnym 
fié h C* enerał Fajardo na czele 40 ludzi i oszańcowały 
de ®wszystkich stron. W ogóle oceniają straty wojsk 
iżni^Lych tak w rannych jak i zabitych na trzy ty- 
■ poi- e ludzi- Sam pułk Gerona miał uronić sześćset

ństwj 'wiedeńskie dzienniki zamieszczają dosłowny tekst 
datb w którćm król Alfons XII. zawiadamia zagra- 
usta» ’ch monarchów o swćm wstąpieniu na tron hi- 
linisa Dokument ten przesłany ręwnież prezyden- 
ifinat a°rzeczypospolitéj francuzkićj i Stanów Zjednoozo- 
binetr, I zredagowanym jest po francuzku i brzmi nastę- 
iia i»». ’» tłumaczeniu :
u rat Alfons XII. z Bożćj łaski i woli narodu król Hi- 

nil itd. ^aJj' Daniel Skoro monarchia hiszpańska 
a, na nowo odbudowaną a to za dozwoleniem lu- 
* my zaś powołani jesteśmy do rządzenia nią w 
tek prawnćj sukcesyi i abdykacyi mojćj najdroższej 
ki królowój Izabeli II., spieszno nam było zawia- 

prawdi Waszą . • • o mojem wstąpieniu na tron ojców. 
i dzij; ¡¿ziewamy się z pomocą Najwyższego zaprowadzić 

1‘ raju porządek i spokój, nie naruszając przytćm w
,8gu Ltéin wiary, religijnój wolności narodu i jego przy- 

f'11 lióff- Dla dopięcia owego celu uważamy za konie- 
e: >Æ zavriązftd z wszystkiemi państwami stósunki i 

wrócić na nowo zgodę braterską kz zagranicznemi
»^etwami, dla tego też prosimy Waszą... Mość, 

i zechciała zaszczycić nas swoją przyjaźnią i przy- 
nizyjaźń naszą.
*l)»u w pałacu w Madrycie d. 16 stycznia 1875 r. 

Alfonso de Borbon y Borbon, 
podp. Alejandro Castro.“

marsa 
go gal 
uyeh. 
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CZARNOGÓRA.
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5 dama co

te mii $ w drugiój połowie zeszłego miesiąca otwartą 
poł0^!^ jak to już pokrótce wspominaliśmy, wielka na- 
ze: iwa ekupczyna w Cetynii. Zebrało się 159 przed- 
■ency4licieli różnych plemion. Byli to po największćj 

naczelnicy plemion, którzy idąc za głosem ks. 
przybyli do stolicy, aby wysłuchać jego spra- 

co do dotychczasowych jego rządów i 
:eczy’E .elić mu swoje absolutorium. Skupczynę otworzył 
1 'V6tŚŚ liście książę, który przybył na zgromadzenie w to- 
^pozyoj zyatwio metropolity cetyńskiego i senatorów. Książę 

Pora- dokładny obraz swych czynności politycznych od 
mlion ¡' ¡¡|jjj aż d0 dni cstatnich. Odmalował przedewezy- 
vorzm ¿wcze8ne stósunki kraju i przeszedł następnie 
v“ ŻJ1 przedsięwzięte przezeń reformy celem popchnięcia 
■odom |U aa Upragnione tory postępu. Wówczas było w 
:wor0?1 j Czarnogórze wszystkiego sześć szkół ludowych, 
.ac Mii Ma8 gdy dziś jest ich przeszło pięćdziesiąt a kie- 
'alihpn ¿jtwern ich zajmują się młodzi należycie w swym 
(bniess „jde wykształceni ludzie. Nie mnićj założono w 
mia Zf ,Eii SZkoię dla dziewcząt, przeprowadzono reorga- 
liejezos rządu, dokonano rozdziału między Bądowni- 
!• )>" m a adininistracyą kraju a podczas gdy pierwsze 
ają> żi erzono senatowi, — rządy kraju złożono w ręce 
?eg° Pj sdy ńczy ch naczelników departamentowych, 
wdopoi iąoyeh zarazem rodzaj rządu odpowiedzialnego.

mu przypomniał książę podział kraju na obwo- 
danem' powiaty, zaprowadzenie sądów obwodowych i po- 
ł raMbwych, budowę nowój drogi z Cattarro przez Ce- 
elnemi Jq zawarcie telegrafieznćj i pocztowój kou- 
5 ^J1 ¡ji z Amtryą i przeszedł następnie do stanowiska 

’iedzial nogóry mnych państw europejskich. Na pier- 
, bioij m miejscu położył książę nacisk na dobre stósunki 
ych dc. nogóry z Kosyą, i skorzystał z tój sposobności, aby 
iczyi !1i zii w imieniu własnóm i ludu czarnogórskiego swą 
Jbronti „tyę JJosyi. Wspomniał dalój książę o swym 
zas g»; cie w Berlinie, a dotknąwszy stosunków Czarno- 
d, zcii do Augtryj odezwał się książę: „Tak przeto mogę 
jeuere^ zapewnić, że w tój chwili zostajemy w najlepszych 
zrazm siystkiemi państwami, z wyjątkiem jednego (Tur- 
ucrot« stosunkach. Stosunki do krajów bratnich Serbii 

u/1"1 Uazw&ł książę ze wszech miar pocieszające- 
b uł,IOj «pomniał o misyi księcia Karola do wład- 
W linp Wrnogórskiego i poświęcił kilka słów gorących 

1,ac/eu 8I11U swemu przyjacielowi i bratu Michałowi 
¡łnej J ikiemu, dla którego z największym zawsze był 
'arz,8 *j( „Pragnę — mówi książę — aby zacho- 
łą o się i nadal przyjaźń między Czarnogórą i Serbią 
^WL;!V0b18> że wy bracia powróciwszy do ognisk do- 
rz^W ¡j *Ch| baczyć na to będziecie, by w sercach naszego 

l,i p!9 *imarły ani oziębiły się gorąco uczucia dla 
Z1B V j' ^8I-Z2 zawiadomiwszy w dalszym toku prze- 
'3 z j ?ls 0 narodzinach swego syna i dotknąwszy czar- 
16 °«it i' °lUrejkiego sporu, zakończy! swą mowę życze- 

skupczyna zechciała wziąść pod rozwa- 
ł° F vtl i»'116 P°^ożenie» naradziła się nad najpilniejszemi 
a ' ctol ¡..IU1,kraJu * poczyniła odpowiednie projekta, które 
5' rocznie uwzględni. — Następnie ukonstytuo- 

uci! tralt8iiUPczyna * odbyła tajne posiedzenie, naktó- 
nroBSS“'CnHk? 8Praw2 podgorzycką. Nazajutrz, dnia 
" „,łń« t», uaDJfo się jawne posiedzenie. — Wieczorem 3n8i c 5Se§0 za“*kn.ęto Zgromadzenie.

CZe<ffVci! Wio 0(k4°y w Cetyna pod redakcyą Szymona 
1 uoh^orf11UuSdowy tygodnik Glas Czarnogorca 
ncyi) ’ 'o, 1 Sty°Zaia r* wychodzić dwa razy tygo- 
onnyo1’
ivłby ”

AMERYKA.
się ’

11 obî U£ konstytucyi Stanów zjednoczonych pre- 
tecWaQ^m je8t na lat cztery, po upływie je- 
pon te?m‘Çh jest znowu obieralnym. Tak wy-

-u ina y^nie Waszyngtona, Jeffersona, Madisona, 
dzie%i 8’ cho' k°'na i Granta. Waszyngton odmówił, 

sk kf0* uuo obrać po raz trzeci i dał tern samćm 
w'8a<flO'i tie le i^° >wych następców, aby żaden z 
sko$P (, *ażył się kandydować po upływie drugiego 

•’ * -Lii ’in&in, z^deutUry po raz trzeci. Grant tylko nie 
"j i a, °cboty pójść w ślady swych poprze-
najja8“ j *• jest od tego, by jeszcze przez lat cztery 
ipied w białym domu (pałac prezydenta.) Ce­

nili: Sn/ 2°wania szyków obecnemu prezydentowi, 
1 z9v ji 0W 12t>ie reprezentantów w Waszyngtonie 
któr0 »? k-P^ycy» wniosek dokonania w ten sposób 
cuia.l0i#«i ieat ¡aLtj,tuoyh aby na przyszłość tak 
lZaC1.^(jif!1 aby . * wiceprezydent obierani byli na lat 

WOJ’ aJ przytćm nie mogli być ponownie obra­

nymi. Za projektem tym głosowali wszyscy obecni 
demokraci, obok nich 47 republikanów, ogółem 134 
posłów. -Ponieważ atoli przeciw projektowi oświadczyło 
się 104 głosów, przeto nie uzyskał potrzebnćj w razie 
zmiany konstytucji większości dwóch trzecich głosów 
i został odrzuconym.

W8AR0M0ŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 17 lutego.

— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy marek dwadzieśoia zebranych na 
wieozorku w Rudniczu; sześć marek wygranych w ru­
letę; marek pięć zebranyoh w kółku u Denka; (wtóm 
kółku zebrano już dwadzieśoia jeden marek pięćdziesiąt fenygów 
na ręce p. G.); jedną markę za zastawienie sieci".

Razem więc złożono dziś 32 marek.
Wczorajszy koncert p. Bolesława Dembińskiego

owiódl się pod względem artystycznego wykonania równie do- 
rze co za pierwszą rażą a dość licznie zgromadzona publi­

czność obsypywała tak samego kompozytora jak i amatorów 
biorąoych udział w koncercie ozęstemi i zasłużonemi oklaskami.

— * Asesor regencyjny Bitter, który przez kilka lat 
był radzcą przy tutejszćm n&czelnóm prezydyum, przeniesiony 
został do Waldenburga w Szląsku, gdzie obejmie komisorycznie 
posadę tamtejszego radży ziemiańskiego. W miejsce jego przy­
będzie tu radzoa regencyjny Steinmann z Magdeburga, brat 
byłego tutejszego wiceprezesa regenoyjnego.

— * Towarzystwo amatorskie w Gostyniu urządza 
w hotelu p. Jankiewicza w drugie święto wielkanocne przed­
stawienie teatralne na rzecz budowy teatru polskiego w Pozna­
niu. O bliższy oh szczegółach doniosą w swym ozasie gazety 
i afisze.

— * Wedle tegorocznego bndżetu państwa pruskiego 
podajemy w następnćm kilka danych oo do preliminowanych 
dochodów i rozchodów przy zarządzie podatków stałyoh, 
o ile takowe dotyczą naszego Księstwa. Księstwo Poznańskie 
ma obszaru 525,73 mil kwadratowyoh 1 1,583,654 mieszkańców; 
ludność obowiązana do płacenia podatku klasycznego doohodzi 
do 1,565,038, obowiązana do płacenia podatku dochodowego do 
19,616 głów. Podatku gruntowego preliminowano 2,174,084 m., 
podatku budowlowego 571,400 m., klasyfikowanego podatku do­
chodowego 859,475 m., podatku klasycznego 1,262,600 m., po­
datku prooederowogo 650,572 m., kar i innych dochodów 4,114 
marek; razem 5,495,950 m. Koszta rozdzielenia i poboru po­
datku budowlowego mają wynosić 17,925 m., podatku doohodo- 
wego 6,550 m., podatku klasycznego 76,750 m., podatku proce­
derowego 21,713 m.; na pensye przeznaczono: dla zarządu ka­
tastru gruntowego i budowlowego 85,050 m., dla zarządu kas 
powiatowyoh 77,250 m., na dodatek do komornego dla urzędni­
ków 14,626 m, na dodatek do kosztów egzekuoyjnych 22,350 
m., na inne różne wydatki 67,177 m. Rozchody wynoszą więc 
378,400 m. Po potrąceniu rozchodów od dochodów wykazują 
podatki stale w naszćrn Księstwie przew>żkę 5,117,550 marek.

— * Do królewskiego kantoru bankowego w Szcze­
cinie nadeszła w zeszłym miesiącu fałszywa (zielona) dziesięoio- 
talarówka. Na przesłane z Berlina zapytanie nie można było 
stwierdzić, kto takową złożył, Dziesięoiotalarówka ta była 
zresztą bardzo niezgrabnie naśladowaną. W każdym razie należy 
się mieć na baczności przy odbieraniu papierowych pieniędzy, 
szczególnie jeżeli się pomiędzy niemi dzieaięcio - talarówki 
znajdują.

— * Ks. dziekan i proboszcz Hebanowski ze Lwówka 
skazany został przez sąd grodziski za odmówienie zeznań w spra­
wie delegata apostolskiego na 50 tal. grzywien; ponieważ zaś 
kary tój nie zapłacił, przeto nakazał sąd dwom egzekutorom, 
aby grzywny ściągnęli przez egzekucyą. Egzekutorowie ci te­
dy przybyli zeszłego czwartku w towarzystwie żandarma do 
Lwówka, a nie zważając na interwencyą jednego z obecnych, 
który twierdził, że jest właśoicielem przedmiotu, jaki zabrać 
chcieli, zamierzali zabrać tymczasowo i oddać pod obserwacyą 
rzeczy, sfantowaniu uledz mąjąoe. Tymczasem zebrało się przed 
probostwem wielkie mnóstwo ciekawyoh, leoz porządku nigdzie 
nie zakłócono, ile że ks. dziekan przez poufne osoby kazał był 
wezwać zebranych, aby się spokojnie zachowali. Natomiast nie 
zdołano nikogo z obeonyeh nakłonić do tego, aby przyłożył 
rękę do fantowania. Wóz przeto przed probostwem stojący, 
który miał zabrać rzeozy wyfantowane, rnusiał próżny odjechać 
a egzekutoiowie wstrzymać się tymczasem od wytantowania. 
Następnego dnia jednak złożył ks. dziekan karę, która wraz 
z kosztami doszła była do 65 tal., tymczasowo do depozytu 
sąou grodziskiego.

— * Od dwóch już lat nosi się magistrat leszczyński 
z myślą utworzenia szttoły bszwyznaniowój z istniejąoych tamże 
trzeoh szkół wyznaniowych. Dnia 10 i 11 b. m. słuchano zno­
wu w tój sprawie reprezentantów gminy szkólnćj katolickiej 
i protestanckiej, z któryoh pierwsi przeciw, ostatni w swąj więk­
szości za zamiarem tym się oświadczyli. Gminy żydowskiój, 
która przed dwoma laty za projektem się oświadczyła, nie słu­
chano tą rażą. W skutek tego udało się wielu jej ozłonków 
(160—180) z zażaleniem tak do magistratu jak królewskiój re- 
genoyi, wywodząo, że reprezentanci ich przed dwoma laty wa­
runkowo tyłko na projekt się zgodzili i że przeto po raz wtóry 
powinni byli być słuchani. W takioh stósunkach projekt utwo­
rzenia szkoły bezwyznaniowój nie rychło zapewne ■ w Lesznie 
urzeczywistniony zostanie.

— * W tegorocznym etacie ministerstwa sprawiedli­
wości utworzono z powodu znacznego pomnożenia spraw nową 
posadę sędziego przy sądzie powiatowym wŚrodzie, a dwie no­
we posady sędziowskie przy sądzie powiatowym w Poznaniu. 
Z tego samego powodu ma przy sądzie powiatowym poznańskim 
być ustanowiony nowy jeden sekretarz, 2 asystentów, jeden 
dyetaryusz biurowy i dwóch woźnych, dalój przy sądzie powia­
towym w Środzie jeden dyetaryusz biurowy, jeden woźny, 
a przy sądaoh powiatowych w Szubinie i Łobżenioy jeden 
nowy woźny.

— * Przy król, gimnazyum w Rogoźnie powołany zo­
stał nauczyciel elementarny tichultz jako nauozyoiel teohniczny.

— * Poszukiwań za delegatem apostolskim w Archi- 
dyeoezyi gnieźnieńsko-poznańskiój nie tylko nie zaniechano dotąd, 
leoz z coraz większą takowe prowadzą się energią. Dowodem tego 
bezustanne aresztowania kks. dziekanów, którzy odmawiają w tój 
sprawie zeznań, i przedłużenie więzienia owych kks. dziekanów, 
którzy z tegoż samego powodu już się w więzieniach znajdują. 
Niektórym kks. dziekanom miano nawet oświadczyć, że dopóty 
na wolność wypuszczeni nie zostaną, dopóki żądanego nie zda­
dzą zeznania.

— * Akcyza. Gazeta Handlowa dowiaduje się, że 
akcyza od wyrobu wódek w Kongresówce w niedługim czasie 
naa być zrównaną z opła ą w cesarstwie. Opłata zatćrn wynosić

j będzie w miejsce dotyohczasowyoh 51—7 kop. od stopnia 
Trahesa.

— * Pan Meyer, radzoa sprawiedliwości z Torunia, poseł 
toruński na rejehstag niemiecki, o którego wokacyi do Berlina 
jako oczakującój tylko urzeczywistnienia donosiliśmy niedawno, 
będzie drugim radzcą referującym w niemieokióm ministerstwie 
sprawiedliwości, — jeśli tak wolno tłumaozyć niemieoki wyraz 
Keiehsjustiz-amt. Rzeczywiście więo czekają nas w po­
wiecie toruńskim ponowne wybory posła na rejehstag niemieoki.

(Gaz. Toruńska).
— * Akademia umiejętności w Krakowie, jak donosi 

Czas, otrzymała w tych dniach od p. Zienkowiozą, inżynie­
ra obecnie w Medyolanie, sieim pak książek, które według po­
przednio nadesłanego spisu obejmować mogą około 1000 to­
mów rozmaitój treści, przeważnie jednak z zakresu matematyki, 
inżynieryi, fizyki i jeografii. Jeśli doda się do tego wyborowe 
dzieła treści matematycznej, która p. J. Tetmajer, członek 
hon. Akad., obecnie zamieszkały w Krakowie, dla niój z wła­
snego zbioru przeznaczył, to łącznie z otrzymanemi przed kilku 
laty, przeszło lOOo tomów od śp. prof. Jul. Bajera z Warsza­
wy biblioteka Akademii posiadać będzie zasób dzieł matema­
tycznych i nauk z nią spowinowaconych prawdopodobnie za­
możniejszy niż gdziekolwiek w kraju. W innym naukowym 
kierunku Akademia spodziewa się niebawem nadsyłki dzieł za­
powiedzianych życzliwie przez p. Adama Wiszniewskiego, syna 
niegdyś profesora w Uniw. krak., znakomitego autora Historyi 
literatury polskiej. Tego rodzaju pornoo naukowa staje się 
obecnie dla Akademii pożądaną, tóm bardziej, gdy po śmierci 
księcia Adama Lubomirskiego, dopełniającego jak najśoi- 
śló) woli testatora ks. Jerz. Rom. Lubomirskiego, z powodu 
pertraktaoyi spadkowój już od kilku lat zawieszone zostały wy­
płaty stanowiące jedyny fundusz na zbiory naukowe, stale 5cio- 
letnie nagrody i popęd wydawniotw.

— -j- Szymon Włostowski, weteran Napoleończyk, zmarł 
W ostatnich dniach stycznia w Tarnopolu. Urodzony 1784 r. 
we wsi dziedzioznój Plewki na Mazowszu, karmiony świeżą 
jeszcze tradycyą konfederacyi Barskiej, współczesny Kościuszki 
podążył w roku 18J7 na Zaokód, i zaciągnął się w szeregi Na­
poleona. Naznaczony do 7 pułku ułanów w gwardyi cesarskiój, 
odbył kampanią w Hiszpanii, brał udział w zdobyoiu wąwozów 
pod Somo-Slerra, gdzie oręż polski okrył się niespożytą sławą. 
W bitwie pod Madrytem ranny, walczył w następnym roku w 
Niemozeob, wyszczególniając się pod Wagram. W lataoh 1810 
i 1811 walony1 ponownie w Hiszpanii, w roku 1812 na drugim 
krańcu Europy na stepaoh rosyjskich, pod Polookiem, nad Be­

rezyną, pod Moskwą. Krzyż Virtuti militari i krzyż kawa­
lerski Legii hońorówćj zdobiły piersi Włostowskiego, które­
go cesarz równocześnie na poruoznika awansował. Jak wykazuje 
lista służbowa, walczył Włostowski dalój bez przerwy, biorąc 
udział w bitwach: pod Lipskiem, Laon, Soissons, ChartreB. Po 
upadku Napoleona towarzyszył mu Włostowski na wyspę Elbę, 
a po powrooie cesarza był nieodstępnym towarzyszem orłów 
jego aż do chwili zajęcia Paryża przez »przemierzonych. Cześć 
jego pamięci 1

— * Konkurs na utwory ¡dla teatrów dziecięoych ogło­
szony ponownie przez księgarnią polską we Lwowie wespół z 
pp, Władysławem Bełzą, Bronisławem Komorowskim, Władysła­
wem Kozłowskim, Bolesławem Limanowskim i Józefem Tretia- 
kiem obfitszym i doborowszym obeonie uwieńozył się plonem 
niż po raz pierwszy, lubo nie znalazła się w tym roku ani je­
dna sztuka, któraby się mogła mierzyć z komedyjką, nagrodzo­
ną na przeszłym konkursie. Z pomiędzy siedmiu sztuk nade­
słanych odrzucono trzy a mianowioie „Imieniny nauozyciela“ — 
„Koledzy“ i „Młody bohater“ — dalej trzy p. t „Sąd dziadunia“, 
„Pastuszek“ i „Sędzia w kłopocie“, jako ułomne pod względem 
etycznym — dwie mimo niezaprzeczonego talentu jako nie dość 
wypraoowane i nie sceniczne tj. „Posługacza“ i „Gwiazdkę“ a 
tak stanęły do współzawodnictwa ostatecznie dwie tylko sztuki 
tj. „Imieniny mamy“ i „Najlepsze wiązanie“. Pierwsza stojąo 
na równi z drugą pod względem estetyoznym i literackim 
przewyższa ją pod względem scenicznym, odznaoza się 
prostotą układu i wyborną) charakterystyką, lecz ustępuje 
pod względem etyoznym rywalce, celującej ujmującym wizerun­
kiem dziecięcego świata. Członkowie konkursowój komisyi, 
zgodziwszy się na wykluczenie pierwszój nagrody, udzielili dru­
gą „Najlepszemu wiązaniu“ stanowoząl większością głosów, bo 
trzema przeciw dwom. Autorem uwieńozonój sztuki jest p. Po­
rębski z Krzyżanowa w Królestwie Polskióm. „Imieniny mamy“ 
jednogłośnie komisya poleciła do druku księgarni polskiój, któ­
ra z godną uznania gorliwością o korzyść i zabawę dziatwy 
ogłasza nowy konkurs, na tyohże samyoh oo dotąd warunkach. 
Pierwsza nagroda wynosi 75, druga 50 złr. Termin nadsyłania 
sztnk aż do 1 maja 1876.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 18 lutego Kon- 
stanoyi panny; w kalendarzu słowiańskim Wielosławy.

Wsohód słońca o godzinie 7 minut 13, zachód o godzinie 
6 minut 16.

Dnia 18 lutego 1454 Prusacy składają przysięgę wierności 
w Krakowie. — 1577 sejm ustanawia stałe podatki. — 1684 podda­
nie się Moskali pod Smoleńskiem. — 1726 śmierć hetmana Ada­
ma Sieniawskiego. — 1831 rozprawa z Moskwą pod Okunie- 
wem. — 1846 rozpoczęcie rzezi galioyjskiój.

□ JE Pleszewskiego, 13 lutego. (Towarzystwo prze­
mysłowców. — Tyohże kasa pożyozkowa. — Towarzystwo dam 
miłosierdzia w Pleszewie).

Nasze towarzystwo przemysłowców, które przed dwoma 
jeszcze laty zdawało tak pięknie rokować powodzenie,, usnęło 
prawie zupełnie — żadnego śladu jego egzystencyi dopatrzeć 
się nie można i gdyby mi na moje zapytywania nie zaręczono, 
że istnieje jeszcze, sądziłbym, że już zasnęło na wieki. Prze­
cież czas wielki, aby towarzystwo przemysłowców w Pleszewie 
się obudziło i — jak dawniój bywało — rozpoczęło szereg od­
czytów, które dawniój nie tylko członków jego, ale i nieczłon- 
ków zająć były wstanie. Dziś nie spotykamy ani ogłoszeń o 
posiedzeniach lub walnych zebraniaoh, ani nawet przedstawień 
amatorskich, które na prawdę byłyby celem przysporzenia fun­
duszu na budowę naszego teatru w Poznaniu, bardzo potrzebne. 
Prawda, że oznajmiono urzędnikom sądowym, że przełożona ich 
władza nie żyozy sobie, aby ido towarzystwa tego należeli, wsku­
tek czego wszyscy z niego wystąpili, a nauczyoielom po prostu 
zakazano być członkami jego, leoz wypadek tenjiie powinien znów 
wpłynąć na towarzystwo tak wieloe, aby zaprzestano wypełniać 
ustawy. Biblioteka towarzystwa przemysłowego jest tak piękną 
że starczyłaby w braku preiekcyi łub odozytu na posiedzenia 
które regularnie odbywać się powinny, aby odozytano ustęp 
jaki np. z historyi polskiój. Leoz to tylko w ostateczności, bo 
mamy w Pleszewi; tyle jeszcze ludzi ,inteligentnych, których 
stanowiska od rządu nie są zabżne, iż nie powinno by być po­
trzeby uciekać się do takioh ostateoznośoi. Towarzystwo prze­
mysłowców powinno po wystąpieniu urzędników i nauczycieli 
zdwoić swe starania około towarzystwa, aby dać dowód że sa­
mo w sobie ma tyle jeszoze żywotnośoi, aby mogło konkurować 
z towarzystwami innyoh miast. W końcu pragnę aby 
Zarząd towarzystwa jawniej występował, bo dziś nie wiadomo 
nawet w którym lokalu posiedzenia się odbywają. Nie jedea 
z mieszkańców nie będący członkiem miałby chęć odwiedzić 
posiedzenie, leoz nia alyaząo nio o nióm, przepędza czas po­
obiedni w niedzielę i dni świąteczne gdzieindziej.

Towarzystwo przemysłowców w Pleszewie założyło po­
między sobą kasę pożyczsową, lecz nie mieliśmy dotąd sposo­
bności z nikąd dowiedzieć się, jaki miała obrót, ilu ma człon­
ków itd. Jawność podnosi kredyt każdego interesu, a co do­
piero kasy pożyczkowej towarzystwa przemysłowoów, o któróm 
zaledwie wiadomo, że istnieje. Zabieramy się dla tego szczerze 
dojpraoy i;dajmy dowód, że o własnych siłach istnieć możemyl

W Pleszewie było rok rocznie zwyczajem, że towarzystwo 
dam miłosierdzia, jakie od dawna w mieście się zawiązało, spra­
wiało na zimę dzieciom szkólnyniektóre nie mają rodziców, lub 
któryoh rodzice sami w biedzie się znajdowali, ubiór. Zdarzało 
się że do pięćdziesiąt chłopców 4 tyleż dziewcząt ubierano, że 
na .et kobietom w wieku podeszłym dawano odzienie. A dziś? 
— nio. Jak chętnie byłbym chciai wam donieść, że i w tym 
roku nie zapomniano o sierotach, lecz nie dano mi do tego 
sposobności. — Gdy p. Wójtowska, która dziś mieszka w Śre­
mie, była przełożoną uaszego towarzystwa dam miłosierdzia, 
sadzono się formalnie na to, aby jak największą liczbę eioró; 
przyodziać, urządzano fantowe loterye, teatra amatorskie, kon­
certy .amatorskie i obchodzono z kwestą od domu do domu, i 
nieszozędzono żadnych zabiegów, aby przyjść w pomoc tam 
gdzie tego była potrzeba. W roku bieżąoym mamy zimę dość 
dojmująoą, lecz towarzystwo dam miłosierdzia albo się rozwią­
zało, albo zapomniało o swojćm zadaniu.

(M.) SE Ksąjaw, 14 lutego. (Kronika wydarzeń.) Po­
wiatowy inspektor szkolny p .Binkowski nader gorliwie wywię- 
zuje się ze swych obowiązków. Rewiduje szkoły bardzo pilcie 
i jeździ prócz tego regularnie na konferenoye okręgowe, które 
w obwodzie swym pozaprowadzał, a zrobił takich okręgów kon­
ferencyjnych 9. W każdym okręgu odbywa się rocznie konfe- 
renoya cztery razy, wypada ioh więc ua rok 4 razy 9 t. j. 36. 
Nadto odbywać się ma w powiecie inowrocławskim raz w rok 
ogólna kouferenoya; — tak samo i w mogilnickim. Wszy- 
staich zebrań przypada zatćm na rok 38 i ua wszystkich pan 
Binkowski być obiecał. Ś.yieżo oabyło się zebranie takie 
okręgowe w Gębioaoh (3 lutego) i wstępne w Gniewkowie 
(8 lutego). W obu p. Binkowski brał udział. W Gębioaoh ze­
brało się 11 nauczyoieli. Wykłady były dwa; jeden o sposo­
bie udzielania niemieckiego języka, drugi o dalszćm kształceniu 
się nauozyciela na posadzie. Oba dały p. Binkowskiemu okazyą 
do udzielenia mnogich rad, wskazówek i napomnień. Z każdą 
konferencją łączy p. inspektor zarazem rewizyą szkoły i kry­
tykę rezultatu rewizji. Mnogie te czynności na zebraniu 
przedsiębrane (rewizya, krytyka, odozyty, dyskusja nad niemi, 
przemówienia Binkowskiego, praktyczna lekcya i t. d.) zabierają 
wiele czasu. Zwracano inspektorowi uwagę na to, iż postępo­
wanie to jest uciążliwe i dla dzieci i dla nauczyoieli, lecz bez­
skutecznie. Chcąc nie chcąc muszą się wszjsoy poddać woli 
p. inspektora. Konierencyo pooiągają nadto i znaczny wydatek 
za sobą. Furmanki, obiady itd. kosztują rocznie kilka talarów, 
a p. inspektor, który z początku skorym był bardzo w udzieianin 
gratyfikacyi, teraz ostygł wielce. Nie jestem woale przeciwny 
konferencjom, owszem jestem bardzo za niemi, gdyż są pod 
niejednym względem pożyteczne, ale sądzę, że byłoby zupełnie 
w porządku, gdyby koszt przez nie wynikły w jakikolwiek 
sposób nauozycielom wynagradzano. Mniemam tćż, że zbyt liczne 
konferenoye i rewizye szkoły szkodzą nauce, gdyż zabierają 
wiele czasu. Oświadczyć się tćż muszę przeciw porządkowi 
dziennemu tychże zebrań, jako za wiele materyału obejmującemu 
a przeto nużąoemu.

Dnia 26 styoznia rb. rewidował p. Binkowski szkołę w Mo­
gilnie od rana aż do wieozora. Rezultat był, jak słychać, po­
myślny.

W lazarecie powiatowym w Mogilnie leżą obecnie 4 osoby 
z połamanemi nogami i rękami. Prócz tego znajdują się tamże 
kobieta i chłopiec z Góry pod Żninem, którym machina podruz- 
gotała pierwszój nogę, drugiemu rękę.

Vv sprawie delegata apostolskiego wyznaczył sąd trzeme- 
szyński dziekanowi żnińskiemu trzeci termin na 16 b. m.

WIADOMOŚCI LITERACKIE,

— Zagrody wyszedł s druku No. 3 i zawiera: Cudowne 
odpustowe miejsca w Polsoe. Matka boska w Leżajsku. — Spo­
wiedź Autka sieroty (dokończenie). — Powrót do ojczyzny, 
(wiersz). —- Życzenia dla księdza wuja, (wiersz). —- Z Ryma­
nowa. —• Co słyohać w świeoie? — Rozmaitośoi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 17 lutego.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Poniński 
z żoną z Dominowa, Toussaint z żoną z Prus Zachodnich, 
Jasiński i Dąbrowski z Weyherowa, Born z Jasińoa, pani 
Jaraozewska z Głuchowa, pani Radziejowska i panny Go- 
ździewskie z Środy, ks. prób. Zyngler z Żytowiecka, pani 
Prażmowska z Królestwa Polskiego, dr. Niegolewski z Mo- 
rownioy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Sokołowski z familią z 
Niemierzyo, Growski z Trzejonek, Koperski z Stępocina, 
Bodę z Polwioy, Chrzanowski z Gór, pani Schmidt z oór- 
kami z Śremu.

HOTEL DE PARIS. Kielozewski z Wilna, Sohoenitz z Toru­
nia, Leuhnarn z Śremu, ks. prób. Styozyński z Twardowa, 
ks. prób. Kowalski z Woli Książęoćj, Torpitz z Wrześni, 
Knothe z Hamburga, Presser z Wrocławia, Bilke z Gubna, 
Roeder z Monachium, Rothkopt z Rawicza, Radoński z 
Królestwa Polskiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Jorke z Szozecina, Przyby- 
łowski z Królestwa Polskiego, Staszewski z Inowrooławia, 
Schultz z Hamburga. -
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KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
Korespondenta X, z Paryża prosimy o 

bliższy adres.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 ltatopada 1894 r.

Kolćj Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odohodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 p. poł.|Poc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poo. osob. o godz. lOm. 19 p. poł.lPoo. mięs, ogodz. llm.30z rana 
Poc. mięs, o godz. 3m. 24 p. p.*)|Poo. osob. ogodz. 4m. lOp. poi. 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.|Poo. mięs, o godz. 8 m. — wiecz. 

*) Ten tylko pociąg ma I—HI, wszystkie inne I—IV klas. 
Kolój Marchijsko-Poznańska.

Przybywa. Odchodzi.
Poo. osob. 1-4 kl. rano g. lOm. SSIPoc. osob. 1-4 kl. rano g.
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 2 m. 12IPoo. osob. 1-3 kl. rano g.
Poc. osob. 1-4kl. pop. g. 5 m. 58jPoc. osob. 1-4kl. po p. g.
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g.10 m. 52|Poc. mięs. 1-4 ki. wiec. g.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa. Odohodzi.

6 m. 3 
10 m. 39

3 m. 59
7 m. 54

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56 
Poo. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 55 
Poc. mięs. 2-4 kl. wieo.g. 9 m. 27

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g.

Bm. 4 
lim. 49 
4m. 4 
7m. 5

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 
Poo. osob. 1-3 kl. „ g. 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g.

5m. 45
11 m. 12 

m. 55 
lim. 31

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.
M -łśPf pora poraT3O (4

a dnia. Do n3 1 
&

2
e dnia.

3 55 rano Skwierzyny..... 6 45 rano
4 Pleszewa.............. 7
6 50 _ Wągrówca. , , . ■ . 6 30
8 30 — Kurnika................. 7
8 _ i Stęszewa ...... 6 non
8 10 Obornik ««»»,., 6 wie-
6 40 po Krotoszyna . . . , , 8 10 ęzor.

połud. Ostrowa"................. 9 15
8 15 wie- Wągrówca . . . . . 11 40
9 35 czo- Wrześni ....... 12 __

rem.

Wrześni .... 
Wągrówca . . 
Krotoszyna . . 
Obornik .... 
Ostrowa .... 
Stęszewa , . , 
Kurnika .... 
Wągrówca . . 
Pleszewa. . . . 
Skwierzyny. .

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* SIąfea. Berlin, 16 lutego. Pszenna nr. 0 26.—25.— 

nr. 0 i 1 24.75-23.— marek, rżana nr. 0. 23.—23.—, nr. 0. i 1 
21-20 marek.

&ieXda pozntsBHMa, 17 lutego.
Ponnaii, 17 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: mróz.
Żyto: ohwiejno. Cena wypowiedz.’ Wypowiedziano — otr.; 

łuty 145.— ż., luty-marzec 145.— ż., marzeo-kwieo. 144.— iąd., 
na wiosnę 144.— pł., kwieoień-maj 143.50 żąd., maj-czerwieo
143. — m. Żąd, czerwiea-lipiee 143.— m. żąd., lipieo-sierpień 143 
marek pł.

Okowita: stalćj. — Cena wypowiedz.—, wypowiedziano 
— litrów, luty 54.80 żądano, marzeo 55.20 płacono, kwieoień 
55.90 pł., kwi«oień-maj 56.20-30 płao., maj 56.70 płac., ezerwies 
67.50 pł., lipiec 68.30 pł., sierpień 59.— pł.

Okowita w miejscu (bez beozki) 54.— marek żąd.
. Poznan, 17 lutego. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 31% list, zastawne 98.— ż„ 
4% nowe listy zastawne 95.20 p., listy rentowe 96.60 żąd., akoye 
banku prowinoyonal. 108.— ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5% 

P0Wlatow® 100.50, p., 5% oblig. melior. Obry 100.— żąd), 
i Pow,at• 98.— żąd., 4% oblig. miejskie U. emisyi —

płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3£% oblig. długu 
państw, —.- z-, 4% pożycz, państw. — ż.,4^% konsol, pożyozka 
państw. 105.75 z., 3^% pożyoz. premiowa 139.25 ż., 6% pożyozka 
związ.półn.-niem.—płac., pol.4%listy zast — poi. 4°/0 listy likw. 
70.75 z., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 101,— żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei march.-pozn.
27.— ż., rosyjskie banknoty 283.50 p., zagraniczne banknoty—._
płao., akcye Tellusa — płac., akoye Kwilecki, Potooki i Sp. _
pł., akoye banku wsoh.-niemiec. 78— żąd., akcye banku wsoh
niem. produkt. — płao.

^yto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 145.— m., na luty 
7^'T’ *.uty'“arz<?0 H5—, marzeo-kwieoień 144.—, na wiosnę
144, kwiecien-maj 143.50, maj-czerwiee 143.— marek.

Wypowiedziano 500 otr.
■ Ł „RAowita: C0na wypowiedzialna i regulacyjna 54.80 m., 
luty 54.80, marzeo o5.20, kwiecień 66.90, maj 56.20, kwieoień-maj 
—, ozerw. 57.50, lipieo 68.30

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —m.

Cilelda bydguiska, 16 lutego.
Pszenioa: 162-180 m.
Żyto nowe 140-160 m.
Jęozmień: 150-158 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnćj. 6
Okowita: 54.50 m. per 100 litrów 4 100 »/o.

Ceny targowe
w mi&śoie Poznaniu 

dnia 17 lutego 1875 roku.
^yu11'07 ’ ‘ ^^Dpó SOkjio

Jęozmienia ... . .
Owsa...... . ,
Groehu do gotow, ■ - .

■ na paszę . . .
Rzepiku zimowego • . .
Rzepiu zimowego . . .
Rzepiku latowego . . .
Rzepiu latowego . . .
Tatarki , . j
Kartofli . . .
Wyki . . .
Łubinu żółt. . . .

- niebiesk. . . .
Koniozyny ezer. oent. po 50 kilo. 
Koaiozyny białćj . ,

Towar

piękny. średni. pośledni.
mark. fen. mark. fen. mark, fen.^

9 — 7 80 7 40
7 60 7 30 7 15
7 80 7 40 7 10
9 — 8 50 8 20

— — — — _ ——
— — —. — — -w.

— — — —■ —
— — «»
•— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — —
— —, — —. — —
— — — — —

— —«
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Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą targową.

w mark. i fen. za 50 kilo

T OWA R

piękny Średni pośledni

Pszeoioa........................................................ 9 — 7 80 7 40
Żyto.............................................................. 7 60 7 30 7 15
Jęczmień.................................................... 7 80 7 40 7 10
Owies......................................................... 9 — 8 50 8 20
Groch do gotowania............................. — — — — —■
Groch na paszę........................................ — — — — —
Rzepik zimowy........................................ — — — —- — —
Rzep zimowy.............................................. — — — — —- —
Rzepik latowy........................................ — — — . — —
Rzep latowy............................................. — — — — — —
Tatarka......................................................... — — — — — —
Kartofle .................................................... — — — — — —
Wyka......................................................... — — — — — —
Łubin żółty............................................. — — — — — —

„ niebieski........................................ — — — — — —
Koniezyna czerwona............................. — — — — — —

„ biała ........................................

Poznań, dnia 17 lutego 1875.
Miejska komisja targowa.

tunku żądano; rosyjskie 138-143 marek z kolei i franoo z 
dworca, nad psute rosyjskie —.— marek z kolei, krajowe 
150 157| marek franco z dworca płacono, — na luty i luty- 
marzec 1414-140, na wiosnę 141|-141, — maj-czerwiec 140-139, 
czerwiec-lipiec 140-139 marek plac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 144-149 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 158-190 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 156-171, rosyjski 158-174, 
pomorski i meklemburgski 178-183, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 164-174 marek z dworca płacono, na luty —, na wio­
snę 165-1644, maj-czerwiec 1604-159 płacono, ezerwieo-lipiec 
160-159 marek żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania 187-234 m., ca paszę 
177-186 marek plac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik .per 1000 kilo — marek.
Olej rsepiowy per 100 kilo w miejsou 53.—marek 

bez beczki plac., — na luty i luty-marzec 53 żąd., kwiecień-maj 
53.5-53-53.3 marek płac.

Olej lniany per ICO kiło w miejssu 62 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 27.5 marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejson bez beczki 56 3 

m. płac.; — na luty i luty-marzec 57.5-8, kwiecień-maj 58.2-4, 
maj-czerwiec 57.3-4 5 marek płacono.

Jęozmień; per 1000 kilo 165 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na luty 155 żądano, kwiecień-maj 

157.50-157 pł., maj-ozerwieo 158.50, czerwiec-lipiec —, lipiec-sier­
pień — marek żąd.

Rzep per 1000 kilo 255 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejsou 53.50 

marek żąd., na luty i luty-marzeo 52.50, kwiecień-maj 52.50 
marek żąd., maj-czerwiec — marek żąd.

Okowita per 100 litrów stale; — w miejscu 54.30 m. żąd. 
53.30 marek płacono, na luty, luty-marzeo i marzec-kwiecień 55, 
kwiecień-maj 66, — maj-czerwięo i czerwiec-lipiec —, Iipiec- 
sierp. 58.50 m. żąd.

Na târgu

ń /Pszenica biała

’3 *s © O
'S o-Ç co

eields berlińska, 16 lutego.

Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 165-200 marek wedle 
gatunku żądano; — na luty —, kwisoiefi-maj 176-175, — 
maj-czerwiec 177|-176J, czerwieo-lipieu 180-179|, lipiec sierpień 
— marek płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 1S8-16O marek wedle ga-
- - — - - ----------------------»4?

Obwieszczenie.
Szanownych konsumentów gazu i wody 

uwiadamiamy niniejszem, że nasżeiru słudze 
kasowemu poleciliśmy, aby przy ściąganiu 
rachunków za gaz i wodę przyjmował tylko 
pieniądze, ’jakie kask królewskie przyjmują.

Poznań, 15 lutego 1875. (982)
Byrekćya zakładu ęra- 
zouego i wodociągów.

W Administracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die d olniscliB FälsMamle"
’’ und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

lierausg. von der
Gfesanuntlieit der in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Antyk warnia
E. Catliera, Poznan,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje:

Łukaszewicza J. Dzieje ko­
ściołów wyznania helwe- 
ckiego w Litwie 2 tomy

wszystkiego co wyszło drukiem O cu- 
dach, posągach i cudo­
wnych obrazach IV. Maryi 
Panny w Polsce;

Stare programy gimnazyów 
Poznańskiego i Leszczyń­
skiego, Bydgoskiego i w Pi­
le i w innych miastach wielko­
polskich.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.
„Aa dziś”

pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce,- gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za I tnl. Sffr. zam 5 tal 

Milewski J. K.

Herbarz
(dopełnienie Niesieckiego) 

za 1 tal. 15 sgr. zamiast 2 tal. 10 sgr. 

Meclierzyński:

Historya
wymowy w Polsce

Pszenica: słabo 
na kwiecień-maj 178.50 
na maj-czerwiec 178.50

Żyto: słabo 
na luty 146
na kwieóień-maj 140.50 
na maj-ozerwieo 137.50

Olój rzep.: słabo 
na luty 61.

BERLIN, 17 lutego 1875 
Stan powietrza:

na kwiecień-maj 51.25
Okowita: stale 

w miejscu 55.50 
na luty 57. - 
na kwiecień-maj 58.80 
na czerwiec-lipiec 59.90

Olój skalny: 
na luty 13.

Sta

;[W<

CłteJsl© wraetewaSi«, 16 lutego.
Koniczyna czerwona: spokojnie; — poślednia 38-41,

średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50-53 marek.
Koniczyna biała: stale; — poślednia 42 48, średnia

51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
żyto: per 1000 kilo niżój; na luty 142 pi. 143 żąd., luty-

marzec —, kwiecień-maj 142,50 li2-141.50 płac., maj-czerwiec 
143.60, czerwiec-lipiec 142.50 marek żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 180 żąd., kwiecień-maj 170 płac., 
maj-czerwiec 172 m. żąd.

Całkowite biblioteki
jako tćż osobne stare dasieła ku 
puje po Majwyiszyeli cenach

Anty k wam ia E. Calliera

Pasy do maszyn

w Po znaniu.

1 ij &

a

, , „ żółta
Żyto .

) Jęczmień 
f Owies 
j Groch .
| Rzep 
Rzepik zimowy 

t Rzepik lato wy

19 mark, i fn. per 100 kilo

piękny średni pośl.

m. fn. m. fn. m. :?n.
19 60 18 30 16 —
18 — 17 — 15 30
15 80 15 10 13 90
16 60 15 ÓO 14 —
17 50 16 40 15 4)
21 30 20 30 18 10
24 75 23 75 21 25
23 75 21 75 19 25
23 75 21 75 19 25

Pszen. słabo 
na kwiecień-maj 
na czarw.-lipiec

Żyto spok. 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
■a czer w .-lipieo 
Olój rzep. spok. 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-psźdz.
Oków, trzyma śię 
w miejscu 
na luty
Ba kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na lipiec-sierpień

liursa telegraficzne
(Notowane z dnia 17 lutego.)

SECKECIN, 17 lutego 1875.
Stan, powietrza? ___

W majętności SmogorzewoZginął chłopczyk

kura
poozątk.

kura
końcowy

174 50 ¡75 50
179 - 180 —

142 -
141 - 141 50
139 — 140 •-
)39 — 139 50

53 —
53 20 S3 10
— __ 54 —
57 — 56 80

57 -
— — 58 10
58 50 58 90
59 40 58 70
60 30 60 60

Owies: spok. 
na kwiecień-maj 
Olej skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozu. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. pańsŁ 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
74 proo. Rurauny 
Pol. listy likwid: 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uso. spok.

kura
początk.

a i»1'

154 Boi)

27 50 
106 60

si

527 5 
228 6O22J 

11)

Ô27

69 10 
98 90 

403 - 
43-70

3 sporo tomy za « tnl. zamiast 10 tal. 
(wyczerpane w Kamilu księgarskim).

Lekryl »>»» sUrzypcacIł udziela 
za umiarkowanem wynagrodzeniem, podług 
metody konserwatoryów muzycznych i przyj­
muje zgłoszenia codziennie między godz. 10 
a 12 z rana i 5 a 7 ra południu w Hotelu 
du Nord Zygmunt Ścigalski. ’ S(769)

Prace miernicze i 
niwelatorskie

rzemienne i parciane,
Smarownik! i Maneliety, 

Skóry isa uprząż etc. polecają.

Skład skór (101)
w PosBiianiu, Jezuicka ul. 1.

Stanisław Śliwiński,
9 lat mający włosy ciemne, oczy czarne, twarz 
pełną. Ubr. ny był w brunatną kurtkę, w po­
pielate spodzienki i w szalik popielaty 
z czarnymi paskami. Zgłosić się łaskawie
do p. Śliwińskiej / -

ii (Sandberg)
ió będą

letów wizytowych
pod Piaskami

stanowi „ _
Od dnia dzisiejszego niżój wymienione

królewskie ogiery:
1, TiiinguinbolB

1
(iO sgr.) począwszy wygotowuj.;! dr< 
syła odwrotną pocztą przy nadesłaniu 
żności w markach pocztowych lub za Jr2”

Walter Mcw^“

Landsberg n.

Celem uzyskania miejsca dla nadchodzących trans­
portów nowości wiosennych postanowiliśmy pozo­
stałe zapasy zimowe wyprzedać j>O ceslihcSfi 
ZBBiBCZBBBC ©ł»IBBŻOBByclB. Nastręcza się 
więc szanownej Publiczności sposobność zaopatrzenia 
się bardzo korzystnie w ubiory i paletoty zimowe.

p. Śliwińskiej Młyńska ulica Nr. 22 Lkar0 s n j a d y czystój krwi angiel- 
w Poznaniu. _____________ (W_ 936) gkićj za 12 marek

Śj, Catull
skarogniady za 12 marek

8, Gentil
gniady za 9 marek. 

Dochówek po ogierze Thingumbob 
w stadninie tutejszej do obejrzenia.

Jan Kerber
•iw Poznaniu Wrocławska ulica 13 
I ’ j olecaswą w najlepsze wina szampańskie 
; i reńskie, węgierskie i francuskie zaopatrz.

winiarnią

(876)

Au & Bieliński.
; • wraz' z wyborną postną śniadalnią, za- 
I' opatrzoną w najprzedniejsze postne 
; • łakocie, marynaty i przysmaczki za ta- 
• me ceny, skorą, sumienną usługę gwa- 
> rantuje.________________ (1002)

Pomieszczenie dla obcych koni urządz. 
Smogorzewo, dn. 11 lutego 1875.
Zarząd dominialny*

Wilhelmowska ul. No. 13 (obok król, banku) .

* czyny ’ białej, lucerny, ty­
motki rejgrasów000000005.. ,.......  .. . . . ,

Zamiast osobnych doniesień.
w tym jeszcze roku stauie w Jani-

O illcb Rowie i buraki przerabiać będzie. 
Zgłoszenia o udział przyjmuję jeszcze do marca.

Punktacye ze mną o grunta pod cukrownią zawarte wkrótce in­
teresentom zwrócę. # f „ (,0')

Wilkonski
lloitibin - Inowrocław.

Ogólne niemieckie Towarzystwo 
zabezpieczenia od gradu 

w Berlinie.
Do reprezentowania powyższego Towarzystwa w Wielkićm 

Księstwie Poznańskićm, Prusach Wschodnich i Zachodnich, 
poszukuje się osobistości odpowiednich. (Bardzo pożądanymi są agro­
nomi.) O uprzejme zgłoszenia uprasza jak najprędzćj (992)

Subdyrektor w Poznaniu,
Młyńska ul. 26.

ÖOOOOOOOCOOOOOOOÜSI
'abrylca parowej mąki z kości 

" nawozów chemicznych
iupke <fc Syn

w Rawiczu
poleca jak najtanićj swe za dobre uznane fabrykaty, jako to: 

arową miałko mel., 'jako też preparowaną mąkę z kości, superfo- 
wszystkich zestawieniach, dalćj stassfurtskie kall i inne

US

Skład moj

Tegoroczna moja auk-
cya bydła rozpłodo­
wego nie odbędzie się 
a natomiast sprzedają 
się tu z wolnćj ręki już

i wszystkich innych nasion poi- teraz młode do rOZpłodll 
nyck jest obecnie dobrze asortowany _ _ . x

zdatne buhajedla czego go do łaskawego uwzglę­
dnienia polecam. (974)

S. Calvary
Poznań, Rynek 100.

rasy__ • S'

amsterdamskiéj jako 
téí, młode kiernoæy

ŁYŻWY
od 5 sgr. począwszy

holenderskie 
łyżwy ilia daias. łyżwy 
turniejowe, łyżwy sta­
lowe, łyżwy patent.

bez użycia rzemieni używające się 
jako tćż

Halifax
poleca

S. J. Auerharh9
handel żelaza.

öca-Präparate
seit lancen Jahren bewährt, hel-. seit langen Jahren l _ 
len rasch & sicher Krankheiten 
der Athmungs-Organe 

(Pillen Nr. I.)n VerdnuungK-Organö 
(Pillen Nr. II. & Wein)

„ Nervensystems-
Schwäctieziistä-nde 

(Pili. III. & Coca-Spiritus) 
p. ßcnacht. od. Glas je 3 Mk. B. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franco d.d. Mohren-Apoth.» Mainz«

składowe apteki w Niemczech: Derli>*! 
B. O. Pflug, Louisenstrnsse 30. Wrocław; 
S. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. Po­
znań; Dr. Mankiewicz, król, apteka na 
dworna. (146)

Z krótkiemi pyskami, 
Milcwken pod Nowem 
Neuęnburg) Pr. Zach.
oh) Fourniers

PASTA i SYROP

w . * ZC

nil 
niiF olwark Brzostki

w Jarosławiu w Galicyi, przy kolei ¡. bsnde 
i drodze cesarskiej położony, obejmujankrętoi 
morgów ornego pola, 3 obszerne onŁraó 
budynków piętrowych mieszkalnych if ” -i 
darczych murowanych, po większej 
lnurew, parkanem, sztachetami i płoteo J0^u' 
niowym w bardzo dobrym stanie ostoi ze I 
przy którym 3 części ceny kupna na ź* fcih 
pozostawia się, do sprzedania i 3 
ręki lub wydzierżawienia na 
czas

W nocy z 7 na
8-go b. m. zbiegł
gniady trzy­

letni
walach.

od
yp

1 lipca r. b. Bliższej wiadiM0 I 
udziela Admin is,trący a tegoż, pojizpańi 

t - (r ,’eimstante w Jarosławiu.

Folwark *méj
350 mórg m. włącznie 30 m. łąk w »jczi 
wągrowieckim jest dla okoliczności »„.„./l 
sprzedania. Budynki gospodarcze, dob®. ,' 
mieszkalny nowy, ziemia przeważnie pj11161* 
inwentarz kompletny. Chcącym kupićilBcisk 
stawia się do woli z inwentarzem lub berfcdei 

O szczegółach dowiedzieć się możnaJL . 
ściciela, którego wskaże Ek»pedlK , 
pod Nr. 901.

' czyni 
iniewt

Podpisane dominium prosi rzetelnego 
znalazcę£o odstawienie takowego, zape 
wniając stósowną nagrodę oraz zwrot 
wszelkich kosztów. (1000)

Domini u ni Radzewo
pod Śremem.

100 tucznych

skopów
ma^na sprzedaż (998)

Dom. Sanniki.
Poczta i kolćj w Pobiedziskach.

W Rexlnie p. Praust

Korzystna

dzierżawa
,zt

WSI«Wl

przeszło 2,000 mórgmającćj jeetnir81 
miast do odstąpienia. Od kolei “eci 
łona ta wieś milę, od Pozmi • 
pięć mil. Do objęcia takowćj p^DllJ 
mnićj więcćj 20,000 talarów,*/? 
mienia się, że po ukończeniu teuSE 
szego kontraktu z łatwością p ies 
wziąść rzeczoną dzierżawę na Ę“ 
lata.

Bliższe wiadomości na zap 81
Z. Z. Z. poste restante Grai^

Polka
w młodym wieku, znająca się

■J?.
nosi

<¡

niaru

ujmwiecczyznie i białćin szyciu, ż)’0fimoc 
przyjąć miejsce na wsi. Rt1 
oferty przesłać można pod a(lr|^ ’ 
A. B. poste restante Lwówek p 
Stadt b. Pinne.)

Nauczycielka
- • - m JaPolka, która złożyła egzamin w _. 

PP. ITrsr.ulnnek. znająca języtWoni 
zki, niemiecki i muzykę, życzy sobie Jtzygię 
miejsce od 1 kwietnia. «
“ ; g. < r

-WzaPoznań, poste reatante S.
Ucznia

z odpowlednlém wyksz*81*, 
nlem szkólném do linn<Mnego

każdego rodzaju t. j. rozmiary i podziały pół 
etc., parcelacye gospodarstw, regulacje gra­
nic, niwelaćye linii i obszarów, drenowania, 
nawodnienia, odpowiednie plany i mapy, itd. 
wykonuje sumiennie i starannie, oraz poleca 
się W-oym Panom Deputowanym No­
wego Zlemstua Kredytowego 

jako tdchnik do taks laudszaftowych itp.

Józef Krenz, (873
królewski miernik i inżynier cywilny.

P oznsń, Wodna ul. 2. pierwsze piętro

parową

sole' nawozowe z chemicznej fabrylii towarzystwa akcyjnego 
w Stassfurcie, po tamtejszych cenach fabrycznych, ponieważ prze­
jęliśmy reprezentacyą takowego.
Gnano peruwiańskie, saletrę chilijską, 

siarczan amoniaku itil.
po cenach targowych.

Cennikami, próbami itd. służymy każdego czasu, a za zawartość 
nawozów gwarantujemy.

Nagroda Montvon(2000 fr.) przez akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, MedaBzłoty Akademii N(edycznej w Paryżu, przyznane

VINS DE QUINA T1TRES

przed
Gdańskiem są szlachetne brejtenburgsk

lllllliljC. (715) 
wielkie szerokie wełniste tryki jako 
też 80 inaciórek z owczarni za- 

dowćj, która w Bremie otrzymała

rzenl poszukujeA. Jllerdas, RgS “nych
~ W"- 30 -WKfJ

dobrych ezelndnłków v

Białej wirgińskiej
kukiiriMlfty
koński ząb nadszedł pin wszy mój ła­
dunek w wybornym gatunku parowcem 
,,S i 1 e s i a“ (973)

S. Calvary, Poznań,
 Rynek 100.

Śledzie!! Śledzie! I
wielki transport pięknych tłustych wiel­
kich wędzonych śledzi co dopićro ode­
brałem jako też wszelkie najprzedniejsze 
wędliny, marynaty na post; sery w dzie­
sięciu gatunkach, najprzedniejsze ła­
kocie. (1001)

Jan Kerber.
NB. W yzina z początkiem przy­

szłego-tygodnia nadejdzie.

Profesora OSSIANA HłAKI, członka akademii medycznćj Paryzkiój.
Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny 

porównawczy dokonany w Laboratoryum Akademii medycznćj w Paryżu wy­
kazał że wina te zawierają sześć razy więcej pierwiastków aziatająpych, jak 
wszelkie inne preparacye tego gatunku (Wina, Syropy albo Eliksiry) mające 
naiwieksże wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powodem, że lekarze ló- 
żnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na winie Alicante 
i z dyastazą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia.

PROSTE WINO DOZOWANE OSSIANA HENRI, tomczne, antygorą- 
czkowe przywracające siły nftdaje się wybornie w oslabiemu dzieci i starców 
bezsilności, trudnemu powrotowi do zdrowia, zimnicom uporczywym itd.

WINO Z ŻELAZEM OSSIANA HENRI. Skutki tćj preparacyi poka­
zały się cudowne przeciw błędnicy, mozólnemu odpływowi rcgidaności, w 
wieku krytycznego przejścia, niedokrwistości, icyczcrpamu i osłabieniu.

WINO z JODEM OSSIANA HENRI. Przeciw skrofułom, chorobom ko 
ści niemocy lymfatycznej, krzywieniu się kości pacierzowej, wycliiidnieniu, 
słabościom dzieci nerwowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje Iran z
pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach w stopniu niebezpiecznym sprawia 
nadspodziewanie pomyślne skutki. (}9)

Główny skład w Paryżu u pp. E. Fournier & Cie na ulicy de Londres

Nafe p. Delangrenier
W PAEYZU, (13)

50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego poświadczyło skute 
czność i wyższość tego lekarstwa, nad wszel 
kie inne dla wylecznia katarów, gry­
py, zapalenia gardła 1 piersi

W Paryżu przy ulicy Richelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra. p. Mankie- 
wicza; we Lwowie w aptece p. Miko 
1 a s c h ; w Krakowie w aptece k. T r a u- 
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma 
teryałów aptecznych braci M a r c i ń c z yk.

Gips nawozowy
koleją w ładunkach wagonowych 
rozsyła (843)

L. Bollmann,
ISy ilgoszcz.

1>O

pierwszą i drugą nagrodę, do sprzedania.
Max Bertram.

nłarsklch (Steinmetz) znajdzie') 
cławiu przy budowie kościołk św) eJ oh 
stałe zatrudnienie u
W.Wabnitz, majstra kaniienii|

________ Kui ze Gasse No. 1. B

IV Danku WtoćciW

100 sztuk
pięknych

maciorek Merynosów
(R^nibouillet) 

dających czesankę, 
ma owczarnia grodowa Bckarts- 
walde pod Sórau N/L. teraz do
sprzedania a po strzyży do oddania. 

(995)Dopping.

wolne jest miejsce

pomocnika kasoj
Inr WnlflVVkawaler, wolni »

którjlSłużący skowości,
w znacznych domach, pełnił 
wiązki jako piętrowy kelner 
trzecia roku w Bazarze, ż)1. 
przyjąć miejsce od 1 kwietm1 
prowiucyi. Dowiedzieć się 11)0 
Zielińskiego, W.RycerskaU'

________________ (100f)_

Miejsce~elewa

ił i 
er Pri'

siewu
polecam białą, czerwoną, chmielową 
szwedzką i wiśniową koniczynę, 
lucernę francuską, reńską i pia 
skową, rcygras angielski, francuski 
i włoski, trawę kupkową, tymo 
teusz, kostrzewę owczą, łąkową, 
twardą i czerwoną, wszelkie gatunki 
traw łąkowych, Seradellę na 
sienie ćwikły i marchwi olbrzy 
mićj, kuku rudze Anics-kan 
ską, w ogóle wszelkie na 
siona polne i leśne podług 
specyalnego cennika mego. (943)

Ludwik Kunkel,
Wielkie Garbaty 41.Nr. 15; w foznaniu w aptece Dr. M a n k i e w i c z a.________ _____________ ________________________

----------——————nrnŁipra i arakami j. L Krafiztwskiegp (Dr. W. ŁebićalP) w Poznania

Bez pośrednictwa osób trzecich.
Folwark PieMkoułee, położony pom.ę- 

dxy t zema miastami niemiecko fabrycznemi 
Zgierzem, Łodzią i Aleksandrowem; przerzuię 
ty budującą się szosą do miasta Zgierza, od 
którego o wiostrę 1 odległy, od kolei w Ło­
dzi o wiorst 10, z ijwentarzem żywym i mar­
twym, kompletnym i wystarczającym, z zasie­
wami ozimemi i jaremi, z budynkami dre- 
wnianemi w dobrym stanie i dostatecznemi, 
z domem mieszkalnym obszernym w dpbryni 
stanie, z dziesięciorakami, kuźnią i czworaka 
mi nowemi dla służby; rozległości około włók 
13, w tem łąk dwukośuych doskonałych około 
mórg 45, reszta ornej ziemi, bez nieużytków 
i bez służebności, jest do sprzedania każdego 
czasu. Wypłata szacunku bardzo udogodniona* 
oprócz Towarzystwa może pozostać na gruncie 
około 10,000 rsr. na hipotece. Dzierżawa krów 
z 50 sztuk, mogłaby przynieść około 50 rubli 
z krowy, a 200 koni wojskowych stojących 
w Zgierzu o wiorstę oddalonych, pozwoli po 
umiarkowanej cenie nabyć ogromną ilość na­
wozu. Bliższa wiadomość w ekspedycy 
Dziennika Pozn. pod Np. 8S®.

darczęgo w NielçgOq 
Kościanem już zajÿ

Ogrodnik
żonaty, mówiący po polsku i P° .Doi

wólny od wojskowości, it 19 ,po
chlubne zaświadczenia, P0520*.11!^ Mcy 
od 1 kwietnia rb. lub też uatyc“' i tja 
poste restante Borek pod

lizjulzca gospo.^ «i 82
Polak, wolny-^w^kowo^^jrói
praktycznie zatrudniony i W’?»' 
mi samodzielnie zarządzający, ’„j i 
dectwa i rekomendacye z»°Pa J>n( <2yja • 
w miejscu, poszukuje od sw. p(i. ; 
sady. Adr. wskażo ekspedycf» 
Poznańskiego pod Np.go pod

Zbiera mi się kółko “'“’¿'"Lujif 
tańca, na co mam honor ren- r
uwagę. . .»

Hochackl Młyó’k j-
Zastać mnie można codz.

1
łlo-
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